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(Zydowskie* kłamstwo i Gaseta Lwowska. — 
Artykuł Golosi w sprawie polskiej. — Interpelacja 
p Kowalskiego. — Z komisji budżetowej przedi. 
Izby posłów; Klęska centralistów ; skonstatowanie 
zgodności pomiędzy rządem a prawicą.) 


. Zamieściliśmy przedwczoraj wiadomość, za- 
czerpniętą z dzienników wiedeńskich, iż Gotos 
występuje przeciw reformom, które rząd carski 
myśli w królestwie Polskiem zaprowadzić, i w 
imieniu całej prasy moskiewskiej żąda, wcielenia 
królestwa Polskiego do caratu. Zamieściliśmy tę 
wiadomość z niechęcią, bośmy czuli w, tem Jakąś 
zdradę semicką pism wiedeńskich; ale musieli- 
śmy zamieścić, albowiem urzędowa Gazefa Lwow- 
ska podąłą.ją jako swój własny telegram wprost 
z Petersburga otrzymany. Należało więc publi- 
czności naszej, zaniepokojonej tym tak dziwnym 
zwrotem uołosu, pisma tak gorliwie i z takiem 
poświęceniem- broniącego dotąd sprawy polskej, 
pokazać źródło , zkąd tutejsza urzędowa gazeta 
czerpie swe własua petersburgskie telegramy. 
Z tego tẹ% powodu, , podając ową wiadomość, 
wstrzymaliśmy się Z wszelkim komentarzem, 
bośmy woleli zaczekać, aż nadejdzie Gotos, i spra- 
wa się wyjaśni. | wczoraj nadszedł ów numer 
Gołosu z'arcykułem w sprawie polskiej. © /. 

l pokazało się, jak niesumieunie postępują 
Żydowskie pisma wiedeńskie z jednej strony, a z 
drugiej jak lekkomyślną jest tutejsza gazeta u- 
rzędowa, skoro ich kłamstwa bierze w obronę, i 
ostiemplowuje je swym półurzędowym charakte- 
rem. rołos rzeczywiście występuje przeciw refor- 
mom, które, według Strany, rząd myśli w Kró- 
iestwie zaprowadzić, ale dlatego, że uważa, iż są 
one niedostateczne,. À żąda on nie wcielenia Króle- 
stwa do ęaratu, ale zupełnego zjednoczenia z ca- 
ratem pod względem ustawodawczym, to jest 
przyznania Królestwu tego wszystkiego, co po- 
siada już carat. A to zupełnie inaczej wygląda, 
bo się okazuje, że Gołos nie przeciw Polakom, 
ale właśnie za Polakami kruszy kopię. Że takie 
postępowanie Gołosu nie w smak Żydom i Niem- 
com, jest to zupełnie zrozumiałem; ale dłaczego 
Gazela Lwowska podaje rękę agitacji żydowskiej, 
i bierze ją W obronę, to jest nietylko dziwnem, 
ale oburzającem. 

Rzeczony artykuł Gołosu, w dosłownym prze- 
kładzie brzmi jak następuje : 

„Ku końcowi zeszłego roku, wkrótce po 
przyjeździe do Petersburga jen. Albedyhńskiego i 
innych wyższych dygnitarzy tak administracyj- 
nych jak i sądowych królestwa Polskiego, roz- 
niosty się wieści o projektowanem w tym kraju 
wprowadzeniu niezbędnych sądowych i admini- 
stracyjnych reform. Według informacyj gazet 
warszawskich, projekta reform przywiezione 
przez jen Albędyńskiego zasadzały się na Wpro- 
wadzeniu pi ziemskiego i miejskiego, 84- 
dów przysięgłych, wyboru -sędziów pokoju i 
wreszcie na przyznaniu pewnych praw językowi 
połskiemu w szkole i w sądzie. 

„Czy dobre były informacje dzienników war- 
Szawskich ? Tego nie wiedzieliśmy — ani wte- 
dy, ani nie wiemy teraz ; ale tak wprzódy jak 
i teraz wiemy, że te reformy Są tak niezbędne, 
tak dojrzałe, iż żaden z dzienników petersburg- 
skich «nietylko nie śmiał wystąpić przeciw ich 
wprowadzeniy, ale nawet nie uważał 2a potrze- 
bne przemawiać za niem. Dobry był. to znąk. 
Stołeczna praga nie chciała oczywiście swym wy- 
stępem przeszkadzać sprawie wielkiej, i powa- 
Żnej. .Bo niestety I gympatja prasy dla jakiej spra- 
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Z poza łba W dali pokazuje sie wyciągnie- 
ta jakaś, ręka z grożącym palcem, sh E t 

— To nie, to nic; Me Zenuj się i ubieraj, 
A ty kusicielko, wynoś SIĘ czemprędzej | 

Obraziła się dziewczyna, SPOJTzała zajskrzo- 
nemi oczyma na o. Kiryła i WYSZ%8. i 

— Mam do ciebie interes, TZECZe Z cicha o. 
Kirył po wyjściu: pokojówki, 

— Pst! mów ciszej; tam ze mną Przyszedł 
dureń z pijanego klasztoru. Do nich dużo bieso- 
watych przychodzi, - klasztor biedny, WIC chcą 
egzorcyzmem zarabiać, Nic, cicho... NIE gadaj 
Rie, wszystko dobrze będzie. Tyś kupił książkę, 
© wiesz ?: 

— Jaką ? 

— A wielki brewiarz, 

— Tak, kupiłem ; oto on. 

Skoczył o. Kirył porwał za księgę i począł 
ją.głaskać ręką : s 
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We Lwowie, Piątek dnia 4. Lutego 1881. 
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wy dawała u nas nieraz powód do zabiegów 
wręcz przeciwnych i tworzyła zapory na drodze 
rozwoju tej sprawy. 

„My zaś, pozwoliliśmy sobie tylko ucieszyć 
naszych czytelników doniesieniem o dniu, w któ- 
rym referat jen. Albedyńskiego wszedł na po- 
rządek dzienny obrad Rady stanu Za to dzien- 
nik Strana znalazł sposobność zasmucić wszyst- 
kich tem, że podał cały ten referat, gdyż oka- 
zało się, iż jest zupełnie niepodobny do tego, co 
przypuszczano powszechnie. 

„Oto jakie reformy według Strany projek- 
tuje „podobno wprowadzić w królestwie Polskiem 
jen. Albedyński : 

1), Zniesienie serwitutów z przymusowym ich 
wykupem, jeżeli do pewnego terminu obywatele 
i włościanie nie pogodzą się ze sobą dobrowol- 
nie i polubownie nie uregulują sprawy serwi- 
tutowej ; y 

2) zaprowadzenie samorządu w miastach z 
urzędowym językiem polskim, a język moskiew- 
ski używany jeno będzie w korespondencji z 
władzami : 

3) wprowadzenie języka polskiego do sądów 
pokoju; 

4) reforma instytucji sędziów pokoju w tym 
sensie, że odtąd sędziowie ci będą wybierani a 
nie mianowani ; 

5) ustanowienie katedry literatury polskiej 
w warszawskim uniwersytecie. 

„Owoż pytanie : czy prawdziwe czy też fał- 
szywe są informacje dziennika Strana? Nie wie- 
my, jednakże mało są prawdopodobne. 

„Bo trudno znowu przypuścić, ażeby rząd, 
zdecydowawszy się zrobić krok naprzód dła ure- 
gulowania nienormalnego i wyjątkowego położe- 
nia królestwa Polskiego, zatrzymał się w poło- 
wie drogi i ograniczył się na półśrodkach. Bo 
do czegóż w samej rzeczy streszczają się pro- 
jektowane wedie Strany reformy? Potrzebę za- 
prowadzenia ordynacji miejskiej już dawno uznał 
sam rząd; dozwolenie używania w sądzie języka 
polskiego ludności wcale lub mało umiejącej po 
moskiewsku, nie tylko jest zupełnie naturalną, 
ale niezbędną rzeczą. Wprowadzenie żywiołu 
wyborczego do sądów pokoju i zmiana służebno- 
ści — rzeczy dawno uznane za konieczne Ka- 
tedra literatury polskiej w uniwersytetach ? Ależ 
na to nie było potrzeba nowego rozporządzenia ; 
literatura słowiańskich narodów wchodzi w pro- 
gram warszawskiego uniwersytetu i w budżecie 
tego uniwersytetu dawno figuruje odpowiednia 
kwota na katedrę polskiej literatury. Zresztą, 
czy można poważnie mówić o wysokiem znacze- 
niu katedry polskiej literatury w uniwersytecie, 
kiedy w większości Średnich zakładów nauko- 
wych nie wykłada się języka polskiego a w innych 
nie uważa się go za obowiązkowy “ 1 

„Oczywiście, polskie społeczeństwo przyjmie 
z wdzięcznością i tę drobnostkę jaką obdarza 
je Strana. Ale nie należy zamykać oczu. Ta 
drobnostka nawet w części nie odpowiada tym 
sprawiedliwym zadao moskiewskich Polaków, 
nawet żądaniom, które pozyskały współczucie w 
ostatnich czasach i w moskiewskiem społeczeń- 
stwie i w moskiewskiej prasie. Moskiewska prasa 
najprzeciwniejszych opinii zgadza się na jedno: 
najlepsze rozwiązanie sprawy polskiej polega na 
zupełnem zjednoczeniu królestwa Polskiego z 
pozostałemi częściami Moskwy. Zjednoczenie 
zaś to powinno się zasadzać na wprowadzeniu 
w królestwie Polskiem wszystkich tych admini- 
stracyjnych, sądowych i społecznych instytucyj 
z jakich korzysta Moskwa. Czyliż zaś można 
myśleć o takiem zjednoczeniu, jeśli Królestwo 
pozbawione będzie i na przyszłość samorządu 
ziemskiego, sądów przysięgłych itp. ? 
„Przeciwnicy zaprowadzenia tych instytucji 
mówią, że to niepodobna, bo w takim razie ugle- 
żałoby reprezentantom instytucyj samorządu ziem- 
skiego dozwolić mówić po polsku — a w sądzie 
przysięgłych rozprawom toczyć SIĘ również w 
polskim języku. Ależ właśnie ten zarzut prze- 
mawia za wprowadzeniem owych reform. Jeśli 
całe pytanie sprowadza się do tego, Czy przy- 
znać pewne prawa miejscowemu językowi, czy 
utrzymywać kraj na stopie wyjątkowej, to ka- 
żdemu staje się jasnem, jaka decyzja w tym 
względzie zapaść powinna, aby korzyść odniosły 
rzeczywiste interesa państwa.“ 


+ 
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— Złotem ty mojęm, złotem, pod jakim nie 
bywała ty młotem! Dobra książka, niema co 
mówić, ale tobie na nic. Co tobie po niej? Ty i 
tak nic z niej nie dobędziesz.. gdzie tobie do 
tego l.. ty nie masz na to cząsu. A: im (tu wska- 
zał za drzwi, gdzie w przedpokoju czekał pop 
drugi) koniecznie potrzeba tej książki. Powie- 
działem, że nie inaczej dostaną jak za 350 ru- 
bli, a w dodatku muszą mnie wziąć do klaszto- 
ru swojego na rok cały, na przekarmienie.. Co 
ty tak patrzysz? Nie dziw się.. Wszystko już 
ułożone, 350 dadzą jak lodu, przecież to .się im 
prędko powróci.. im trzeba. Zwykłym bre- 
wiarzem nic nie dokażesz.. cały zepsuty.. ob- 
cięty i wygładzony tak, że ani czort, ani ludzie 
jego nie słuchają. A co do mnie, to nie kosztem 
pójdę do nich na utrzymanie, ale zyskiem czy- 
stym. Bezemnie i z księgą nie nie poradzą, 
bo ja w przedmiocie tym specjalista, mogę ile 
chcesz zwołać fali wszechświatowej |... 

Wszystko: wydobędę na wierzch, wszystko 
odkryję, gdzie on, gdzie. się schował, gdzie si 
ukrył? wszystko musi przedemną wyśpiewać. 
wszystko musi wyjść na wierzch, jak zła 
wysypka na ciele ludzkiem. Chcesz, jedź ze mną 
do ich klasztoru zaraz zobaczyć jak „bohomoe- 
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Na sobotniem posiedzeniu  przedlitawskiej 
Izby posłów wniósł p. Kowalski interpelację w 
sprawie konskrypcji ludności. Telegramy i spra- 
wozdania dokładnie jej nie podają. Stara Pruss 
otrzymała jednak treść jej, nim jeszcze, wniesio- 
ną została, i pod napisem „Jak się w Galicji po- 
lonizuje * tak ją przedstawia :. 

„Wniesiona dzisiaj przez ruskich posłów, a 
przez wielu posłów centralistycznych podpisana 
interpelacja, dotycząca postępowania władz przy 
konskrypcji ludności w Galicji, zawiera szereg 
drastycznych doniesień o gorliwości, z jaką w 
Galicji przy każdej sposobności dzieło poloniza- 
cji wyprawianem bywa. Przytoczono tam, że 
starostowie wyraźnie zakazywali podawać w ta- 
belach. język ruski jako towarzyski.. Starosta 
brodzki nawet wojskową asystancją groził pe- 
wnej gminie, gdyby obstawała przy podawaniu 
ruskiego języka. Jakiś komisarą konskrypcyjny 
w obecności kilku świadków rozgarł tabelę po 
rusku wypełnioną. , 

„W niektórych gminach nauczyciele kon-. 
skrybowali, mimo że ustawa im tego zabrania 
Inny komisārs rubrykę 9. wypeźpił obrządkiem 
ludności. W Podgórzu użył urzędnik tego wy- 
biegu, że każdego Rusina, który mu na polskie 
zapytanie po polsku odpowiadał, wręcz zapisał 
do „polskiego języka towarzyskiego”, mimo prote- 
stu tych ludzi. Pewnemy Rusinowi publicznie 
„polskim aresztem* grożóno, ponieważ zwracał 
uwagę komisarza na nieprawidłowości ; a innego 
Rusina, który żądał wyjaśnień. od. komisarza, ze- 
1żono, wołając: „My tu popów i łajdaków nie 
potrzebujemy“, czynnie znieważono i za drzwi 
wytrącono, przy czem komisarz akta parochiał- 
ne podarł. Gdyby tylko połowa. z podań tej 
interpelacji była prawdziwą, to nbleżałoby przy- 
znać, że ichmościowie galicyjscy gruntownie się 
znają na polonizacji.” ŻE rd i 

Rzecz naturalna, iż rząd śbada te doniesie- 
nia. Ale już czytając to co Stara Presse przy- 
tacza, każdy rozsądny spostrzeże, że to są wy- 
mysiy. Stara Presse powinna była przypomnąć 
soble — co sama przecie swego czasu podno- 
sia — ile kłamstw nasypano w protestach wy- 
borczych ze strony ruskiej, i że sam sprawozdar 
wca Wolfrum, a więc, ultracentralista, uznał je 
za kłamstwa. "W ogóle tem zmyślaniem wieru- 
tnem, a ©0 najmniej przesadą i przekręcaniem 
Rusini sobie najbardziej szkodzą -< 


+ 
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Na posiedzeniu komisji budżetowej przedl 
Izby posłów z d_31.7z. m. podzaiatono Sprawę 
dzienuików urzędowych. Kosztują rząd 58 000 
złr. a tylko 6u5.000 złr., pomimo urzędowych 
inseratów, przynoszą. „Ten fatalnie mały zysk 
spowodował postawienie. i przyjęcie wniosku, 
aby szczegółowy spis tych dzienników rząd przed- 
łożył. Należałoby tę sprawę gruntownie zba- 
dać; a jeżeli podnoszono niesłuszność konkuro- 
wania kryminałów z rzemieślnikami i zarobni- 
kami kosztem funduszów państwowych, to wy- 
pada też zbadać, w jaki sposób dzienniki nrzę- 
dowe kosztem funduszów państwowych robią 
konkurencję prywatnemu dziennikarstwu, które 
płaci stemple, podatki dochodowe i zarobkowe, 
od czego wszystkie dzienniki rządowe są wolne, 
a nadto mają z góry zapewnione a ogromne do- 
chody. Wtedy możnaby i dojść, dlaczego urzę- 
dowe dzienniki tak mały zysk przynoszą. Grun- 
townie zaś zbadawszy tę rzecz, wydobytoby z tych 
dzienników tak znaczną sumę, że można by 
znieść stempel dziennikarski, niepozwalający po- 
wstać małym dziennikom. lokalnym a rozwinąć 
się literackim. 

P. Euz. Czerkawski zapytał rządu, 0 
ile postąpiła sprawa utworzenia nowego sądu w 
Brzeżanach. Komisarz rządowy dał odpowiedź, 
której jednak nie ogłoszono w sprawozdaniu pół- 
urzędowem, a innych sprawozdań niema. 

Na posiedzeniu tej komisji z d 1. bm. refe- 
rował p. Fedorowicz jako sprawozdawca o 
pozycji „zarząd długu państwowego*; i wniósł, 
%by pokrycie i potrzeby. tej pozycji według pre- 
liminarza rządowego przyjęto, co też komisja u- 
czyniła. Następńie wniósł p. Fedorowicz rezolu- 
cję: „W:zywa się rząd, aby w przyszłych preli- 
minarząch budżetowych, tak jak się to dzieje w 
preliminarzach francuskich i pruskich, do rubry- 
ki na rok bieżący dodawał celem porównania ru- 
brykę kwoty zeszłorocznej, tudzież aby plus i 
minus w porównaniu z zeszłym rokiem Ww os 


cenie rzeczy świętej, grzech. Powiedz tylko pol 
prostu: „przystajęć 1 zabieraj cenę umówioną. 

— Ależ, powiadam, państwa. cena niesłuszna, 
za wysoką jest... 

— A co tobie uważać na to; pieniądze tobie 
potrzebne, żyjesz w świecie. Bierz, jeśli dają 
Klasztor ubogi, ubogi..., a niechno tylko spra- 
wnik kopnie dobrze ihumena (przeora), to zaraz 
posypią się pieniądze z rękawa. Ja dopiero wczo- 
raj dowiedziałem się, że u pewnego świeckiego 
księgarza przy Prospekcie Newskim jest dobra 
książka Poszedłem spojrzeć na nią, patrzę, ta 
Sama, złoto moje prawdziwe! ale cóż, gdy „ku- 
piło prytupiło* *). Prosiłem by pozwolili mi jej 
na godzinkę pokazać znajomym, ale nie pozwę- 
lili I zanim ja tam odnalazłem tego „durandajać 
mazgaja, i na drugi dzień przyszedłem, książka 
była już sprzedaną. Calutką noc nie mogłem g 
żalu oka zmrużyć. Poszedłem po raz trzeci fo 
księgarni, dowiedziałem się nareszcie kto naby? 
i dostałem twój adres. E$ 

Dzięki Bogu, myślę sobie, że to człek změ- 
jomy, jutro go odszukam, z pewnością odstąpi. 
A pomimo tego jednak całą noc nie spałem. Io- 
sioł ten, co tam za drzwiami, ciągle mi doku- 
czał niedowierzaniem swojem, czy to prawdzi- 


łoczki* młode zagdaczą kurami, zaszczekają, za- |wy wielki brewiarz, i sam się też gryzłem nie- 


skrzekoczą srokami a nawet jak słówiki piać po- 
czną trele francuzkie.. A ujrzawszy zapewne, iż 
patrzę na niego nie bez zdumienia, schwycił mię 
za rękaw, ciągnie i mówi: 

— No, idźmy już „małuszka* ty moja, wyjdź 
do niego, 
o cenie, 


mało. Bo taką rzecz świętą wypuścić z rąk, my- 
ślałem sobie, no, to już trzeba... Ot, Apka M ei 
prawdę, że ze złości nawet jużem był nieco bie- 


*) „Kupiło* t. j. to, zaco się kupuje ;  „prytn- 


dk słowem skończysz. Nic nie mów | piło“, przytępiło. A zatem „kupiło prytupiło* zna- 
się mianowicie należy, bo mówić o|czy tyle, co „kabza pusta." > 


wentualne plus i minus krótko uzasadniał.“ 


tinic, Schaup, Plener, Sturm i komisarz rządowy, 


bnych rubrykach zestawiał, a w końcu aby do- 
łączał obszerną rubrykę na uwagi, i w nich e- 


Do tej rezolucji zabierali głos pp. Clam-Mar- 


poczam uchwalono, głosowanie nad nią odłożyć 
aż do uchwały nad ustawą finansową. 
Najdonioślejszą była rozprawa nad funduszem 
dyspozycyjnym  P. Wolfrum oświadczył od cen- 
trałistów, że będą głosowali przeciw temu fun- 
duszowi, z powodu, iż nie mogą dowierzać rzą- 
dowi, który pojedyncze pozycje budżetu drogą fa- 


cjerd z prawicą przeprowadza; prace. komisji | 


budżetowej idą leniwym trybem; sesja jest pod 
względem ekonomicznym, całkiem jałową, a stan 
finansów tak się pogorszył ostatniego roku, . Że 
już dlatego żaden sumienuy poseł nie może dać 
wotum zaufania rządowi. Niefortunnie jednak 
trafił p. Wolfrum. Sprawozdawca Meżnik odparł: 
mu, że jeżeli kto powinien by zasłoną pokryć 
stan finansów, to centraliści, którzy go sprowa- 
dzili, i p Wolfrum.. który bywaź ciągle głównym 
sprawozdawcą budżetówym' Dalej wyliczył p 
Meżnik co już zdziazano. Pp. Hohenwart, Liew- 
hacher i Clam-Martinic zażądali dowodów na 0- 
we zwlekanie prac komisji, na owe facjendy, i 
co to znaczy ów „sumienny poseł." P. Wolfrum 
nie dał żadnego dowodu, tylko powołał się na 
dzienniki, a owego sumiennego posła odnosił tyl- 
ko do posłów centralistycznych. 

Chcieli. pomódz Wolfrumowi pp. Schaup i 
Suess, prawiąc, że rząd zatracił ideę państwową, 
że się rozogniły antagonizmy narodowościowe, za 
ce otrzymali dobitną odprawę od mowców z klu- 
bu czeskiego i hohenwartowskiego, a hr. Taaile 
odparł Suessowi: „Rząd owszem mniema, że 
podnosi ideę państwową: „Rozbierając życzenia 
pojedyńczych krajów zawsze rząd badał, czy one 
zgadzają się z interesem państwowym, i tak też 
nadal postępować będzie.* A p. Giovanelli (z.po- 
łudniowego Tyrolu, należący „do klubu. hohen- 
wartowskiego) oświadczył: ,„Przeszłago razu gło- 
sowaiem przeciw funduszowi dyspozycyjnemu, nie 
będąc przekonanym 0 jego „stosowności. Tyrol 
nie nie otrzymał od rządu, i obaczymy, czy co 
otrzyma ; mimo to jednak Tyrol niema powoda 
nie ufać rządowi ; a gdy teraz podniesiono kwe- 
stję zaufania, więc: głosować. będę za funduszem 
dyspozycyjnyki.* 

Autonomiczna większość- komisji, , uchwaliła 
fundusz dyspozycyjny ; a wynik tej rozprawy tak 
streszczają dzienniki czeskie : +: „Polityczne zna- 
czenie przyzwolenia funduszu dyspozycyjnego lę- 
ży. w urzędowem skonstatowaniu Zgodności po- 
między rządem a większością Izby, ku czemu, 
jak widzimy z przykładu br. Giovanellego, przy- 
czyniło się ostentacyjne wotum nieufności le- 
wicy. 

W ogóle dzienniki czeskie teraz znowu się 
bardzo: przychylnie wyrażają o Taaitem 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d 30. stycznia, 


To co pisałem w zeszłym moim liście o rze- 
komych jakoby ulgach, dawanych nam przez Mo- 
skałi, Sprawdza się. Albedyński przyjechał wczo- 
raj z Petersburga o godz Tej wieczór, przyjęty, 
jak zawsze, przez wszystkie miejscowe władze na 
dworcu drogi Petersburgskiej, i przywiózł z so- 
bą zatwierdzenie wszystkich swoich projektów, o 
czem już w przeddzień przyjazdu telegraficznie 
zawiadomił tutejszego oberpolicmajstra, p. Butur- 
lina Projekta owe przez Ałbedyńskiego uczynione 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Cazety Nar,“ 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dia „Głaz „Narod. 
ajeneja pana Adama, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) ur. 10 
Walfńschgasse. A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasae 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22. 

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłaca 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
rukiem. 


Reklamy w rubryce „„Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


Raczej wszystkie te ulgi mają znaczenie ide 
alne ! «Są one więcej wyrazem pewnych dobrych 
chęci p. Albedyńskiego i jego przyjaciela, p. Bu- 
turlina, niżli czem istotnie poważnem. Przeciw 
pp. A. i B. zresztą i im podobnym stoi tu cały 
zastęp nieostygłych jeszcze w zapałe reformator- 
skim „diejatielej”, którzy posłyszawszy głos już 
nie o ustępstwach łub ulgach mówiący, ale echo 
takiego głosu srodze zaczyneją krzyczyć za Mic- 
kiewicza Płutem : „bunt jej Bohu!“ I co tu mó- 
wit w takim składzie rzeczy o ulgach? Farsy 
to wszystko i koniec. 

Ani dobre położenie u dworu p. Albedyń- 
skiego, ani łaski jakie ma u cara Buturlin nie 
tu nie pomogą przy ich najlepszych nawet chę- 
ciach ulżenia nam w czemkolwiek, wobec lotro- 
skiego starego systemu gdministracji, systemu 0- 
partego ‘ġa łotrostwie, kradzieży, nadużyciach, fi- 
skalności i mnóstwie instrukcyj, kłócących się wy- 
raźnie z przepisami: prawa. 

~ Podobnego rodzaju jedna instrukcja wyszła 
na jaw w zeszłym tygodniu w procesie, wy: 
toczonym Sierakowskiemu, byłemu naczełniko- 
wi powiatu sierpskiego i Grabińskiemu jego po- 
mocnikowi, przez gubernatora płockiego, o nadu- 
życie władzy na zasadzie donosów Wieliczkow- 
skiego, naczelnika straży ziemskiej w Sierpcu. 

, Zarzaćono obu powyższym panom, że niepra- 
wnie miawowali pisarzami u wójtów gmin dwóch 
młodych ludzi popisowych, w celu zasłonienia 
ich od służby wojskowej. Sierakowski bronił się 
i obronił złożeniem instrukcji gubernatora płoc- 
kiego, w której ten powiada, że ponieważ w 
przedsięwziętej przez rząd gruntownej naprawie 
naszego społeczeństwa, na toż Społeczeństwo ra- 
chować nie można, przeto wszystko polega na 
naczelnikach powiatów i na właściwym przez 
nich wyborze podwładnych sobie urzędników, i 
że co do tego wyboru mają naczelnicy i mieć 
powinni nieograniczoną swobodę, bez względu na 
jakiekolwiek przepisy prawa. Ponieważ zaś dla 
S.. dwaj mianowani byli dzielnemi narzędziami 
w danym kierunku, więc widział za właściwe ich 
utrzymać przy urzędzie. 

> Zarzucano S... że się mięszał do sądów 
gminnych; i tu się zasłonił instrukcją guberna- 
tora wyraźnie mu to polecającą. 

Sąd uznał i S. i G. niewinnymi! 

Dla słuchaczów zaś sprawy pozostało wy- 
snuć wniosek że prawo pisane, jawne sobie! a 
instrukcje tajne sobie! i że co do nas to tylko 
instrukcje tajne mają stosowanie czyli inaczej że 
jesteśmy. Wwydani na samowolę gubernatorów i 
naczęlgttków powiatów. Oto sytuacja ! 

tu i we wszystkiem. Wszędzie zła wia- 
ra, wszędzie po za strzeżeniem pozornem inters- 
sów społeczeństwa widoczna chęć szkodzenia mu, 
wszędzie system policyjnych środków. 

I dziwią się że tam nieraz gdzieby powinni 
znależć współdziałanie ogółu, napotykają Upór, 
jak tego przykładem jest zabójstwo przeu dwo- 
ma tygodniami dokonane na osobie Neumana, 8- 
jenta policyjnego, 

, ‚Ten Neuman był zręcznym trapiciełem rze- 
zimieszków i aż dotąd dobrze, ale zachciało rm 
się trapić jakoby spiski socjalne, prześladował 
więc osobą swoją robotników fabryk. To im się 
sprzykrzyło i Nenmana pięknej niedzieli zatłukli 
młotkiem nad Wisłą. Nie działo się to bardzo 
tak tajnie nawet. Neuman wołał o pomoc, nikt 
z nią nie przyszedł, choć byli tacy, którzy wie- 
dzieli że to ajent policyjny, i wiedząc właśnie 
niechcieli się mięszać dlatego w sprawę. Któż 
bowiem wie, czy to złodzieje czy niezłodzieje 
mają z ajentem do czynienia?! 

Tak zawsze być musi gdzie policja jest nie'« 
tylko do strzeżenia społeczeństwa używaną. Tak 


a w Petersburgu zatwierdzone, ograniczają się na |jest i u nas. Jak kto krzyknie: łapaj! z pewno- 


przypilnowaniu pp. komisarzy włościańskich, eby 
się nie próŹniaczyli, ale sprawy służebności szcze- 
gólniej szybko załatwiali; na milczącem pozwo- 
leniu na wykład nauk po szkołach ludowych w 
języku polskim; na zezwolenie na wybieralność 
sędziów pokoju po miastach. Oto wszystko. To 
samo co wam W przeszłym liście donosiłam. 

Co warta summa tych ulg; ' mówić nie trze- 


taċ pospołu z bachorami Kurjera Świateczne- 
go interpelującymi swego belfera o kugel, który 
miał obiecany za grzeczność — „gdzie kugiel ?* 
Bo że tym kuglem nie są ulgi wyżej wymienio- 
ne, to nie podlega wątpliwości. Cóż na to powie- 
cie nasi belferzy. 


sa poturbował. Zakląłem go z lekka, ot tak so-; 
bie, na pamięć, ażeby poszedł do Ciebie, i trochę 
strachu napędził. Czy nic nie było tej nocy? 

— Nie — odpowiadam. 

— Widzisz, jaki to szelma zniego! Na pa- 
mięć nie sposób go dojechąć jak trzeba; dość je- 
dno słówko nie tak wymówić, a jnż mu nic!... 
Ale co tam o tem. Dobrze I to,.że książka, jak: 
widzę, całusieńka! A gdy calusieńka i tobie nie- 
potrzebna, to już temsamem ona do nas należy. 

— (0 do tego, powiadam, mocno się. pan 
mylisz. Książka się mj podoba, «i jest mi po-, 
trzebną. Pt i 
— A do czego ona tobie potrzebna% 
-- Do biblioteki mojej... 

— ie KX E Pk jye Stef nol 
— Tak, da biblioteki mojej, dö. zbior - 
iechesbbła an toi Wa ażakbi eS 
— No, mój gołąbeczku, tego już za wiele! 
Czyż ty myślisz, że to książka do stania w. bi- 
bliotece na półkąch? Dobre to dla światowych 
waszych książek, dla waszych mizernych auto- 
rów. do. niczego, ale nie dla takiej książki. Książ- 
ka ta — to prawdziwa łaska! Tak, tak, ła- 
ska — i tobie nie godzi się nawet jej dotknąć, 
a nie tylko chować u siebie. Ty mąż. grzeszny, 
oh, jak grzeszny! — a w niej na każdej karcie 
świętość i potęga. Jakże więc miałby kto j 

zamykać| Ona powinna działać, a nie sta 

zamkniętą. 

Bierz swoje 350; a jemu tam powiedzia- 
łem, ażeby nie śmiał ani zająknąć się 0 mniej. 
szą tenę. No, wyjdź i zabieraj — dasz mi dzie- 
sięć rubli na mohorycz, więcej nic nie trzeba — 


ich; 


ba, same one siebie osądzają. trzebaby się zapy- | wiść 


J jej tu „matuszce*,' bardzo źle! 


| dobrze dla świętości. 


ścią wszyscy zawołają: uciekaj ! 

Na zakończenie donoszę o śmierci dr. Teo- 
dora Tryppłina jednego z najdzielniejszych na- 
szych bez zaprzeczenia romansopisarzy. Trypplin 
umarł tu prawie w nędzy i gorszem od niej za- 
pomnieniu niezupełnie zasłużonem. Powodem fak- 
tycznie głównym, podobnego miewywdzięczenia 
się narodu względem Trypplina, była wielka za- 
jego. współbraci w literaturze, która go 
przed 1559 rokiem wypędziwszy z Warszawy i 
po. powrocie w roku 1877 podnieść się obalone- 
mu nie dała, W chwili bowiem tego powrotu po- 
jawił się w Tygodniku illustrowamym niby życio- 
rys Trypplina róbiący go pijakiem i łotrem za 
pośrednictwem miodowych słówek! A jednak tak 


a niech tam niewiasta przygotuje herbatę z 
araczkiem — to i koniec będzie. Nieprawdaż, 


|że koniec — a? 


— Taki piękny egzemplarz powiadam, jak 
ten co tu leży, wart najmniej 500 rnbli. 

— Bardzo być może, bardzo być może, ale 
już targ skończony. a resztą ten „duraudaj* 
niema z sobą więćej jak 350 — bierz więc swój 
zysk, żysk dobry, boś 130 zapłacił a bie- 
rzesz 340. 

— Trzysta pięćdziesiąt. 

-—— Ależ przecie 10 dla mnie... 


z No, tak już 
zgoda, i pozwól a my 


Ją zaraz wyniesieny. Zle 
>! Tu iłóżko, i „ka- 
płeć żeńska usługuje. Nie 
No, pozwól już goiąbeczku 
emną się zżal; toż to prze- 


miławką”* *) turecka, i 


miły, a zresztą i nad 


|cieęż mój chleba. kawałeczek... Otóż ia ter 
niej, do tej ksi ż ja teraz do 
Ja ty matko ro 


garga, zaraz przysiądę Oh mo- 
' zona; karm mnie ty, karm! Nie 
darmom ja z twojego powodu tyle już wycier- 
pet. Oh, com wycierpiał i głodu i chłodu! Oh, 
oh... Pozwól-że. tedy bialutką twą rączkę na 
szczęście, i niech ja ją przez wdzięczność... — i 
zanim zdołałem pojąć co chce uczynić, porwał 
dłoń moją, pocałował w rękę i korzystając z 
zdetonowania mojego tym jego postępkiem, schwy- 
cił za książkę i wszedł z nią do salonu. 


(C. d. n.) 


*) Rodzaj biretu, noszonego przez popów. 


nie było. Trypplin był oryginałem bez zaprze- 
czenia, łotrem nigdy ! Patrjotyzm jego był wiel- 
ki i dowiódł tego czynem. Patrzyliśmy na niego 
w ostatnich latach jego życia ciągle. To też le- 
piej oceniła Warszawa człowieka od swoich lite- 
ratów, zgromadziwszy się w osobie swych oby- 
wateli warstw różnych bardzo licznie na pogrzeb. 
Trumnę na barkach aż na sam Wolski cmentarz 
ponieśli koledzy zmarłego ze szkoły genueńskiej. 
W kościełe kalwińskim jedną, a nad grobem już 
otwartym drugą piękną mowę wypowiedział dr. 
Dietl, pastor kałwiński.! 

Niechaj Trypplinowi lekką będzie ziemia, 
lżejszą niżli było życie. 

Zmarły pozostawił wiele romansów i kome- 
dji w rękopismach. 


Wiedeń d. 1. lutego. 


O Wczoraj znowu były w obiegu pogłoski 
o przesileniu ministerjałlnem. Tym razem mô- 
wiono o dymisji całego gabinetu. Ktoby jednak 
miał być następcą hr. Taffego, tego nie wymie- 
niano. Jako powód przesilenia podawano nie już 
„Wwygórowane' żądania koła czeskiego w sprawie 


dejrzenia na Izzete effendigo, dyrektora jeneralne- 
go, który za uronienie grosza publicznego już 
był pod sądem, lecz mając blizkiego krewnego 
w pałacu, a ulubieńca sułtana, na posadę swą, 
przywrócony został. Proces zaś wszczęty prze- 
ciw niemu zawieszono czy też umorzono 

Wiadomości z Smyrny podają, że stan zdro- 
wia Midhata baszy polepszył się znacznie, jedna- 
kowoż pogrążony on jest jeszcze w prostrację, 
co mu nie dozwala z zwykłą gorliwością 
zajmować się sprawami publicznemi. Korzystają 
ztego nieżyczliwi mu wyrzekając, iż bezpieczeń- 
stwo publiczne wiełe do życzenia pozostawia 
Jak widzicie, intryga nie próżnuje, i w ostatku 
może swego dopnie. 

Przedwczoraj przywieziono tu wielu rozbój- 
ników (?) i kilku szpiegów greckich, pojmanych 
w prowincjach w sporze będących. Pomieszczono 
ich w głównem więzieniu policyjnem, w gmachu 
ministerstwa będącem. Co do zbójeów, są to po 
większej części ludzie młodzi, zdrowi, postawy 
wojskowej; inna rzecz z szpiclami, na każdej 
twarzy wypiętnowana podłość, zdaje się przeto, 


|że przymiot ten jest atrybutem całej tej szlache- 


tnej denuncjatorskiej konfraternii 
Nie zapomnieli zapewne czytelnicy, że po 


uniwersyteckiej, ale „dzikie pretensje“ klubu pra-| ostatniej wojnie, Anglia utworzyła mnóstwo kon- 


wego centrum, a mianowicie wniosek dr. Lien- 
bachera, dotyczący przymusu szkolnego, miał być 
taranem grożącym ministerstwu zupełnem rozbi- 
ciem. Inni znowu twierdzili, że z tego samego 
powodu zanosi się na częściowe przesilenie, a to 
w tym kierunku, że następcą hr. Falkenhayna 
w urzędzie ma być ks. Sehwarzenberg, zaś wy- 
dział sprawiedliwości dr. Lienbacherowi dostać 
się w udziale. Równocześnie zapewniano, że i 
dr. Randa ma wstąpić do gabinetu, aczkolwiek 
nie wymieniano jakiego wydziału ma on zostać 
zawiadowcą. Wczoraj a i dziś jeszcze silnie tu 
kolportowano powyżej przytoczone Pogłoski, po: 
mimo tego jednak nie uważałem za odpowiednie 
donieść wam o tem telegraficznie, a to z powo- 
du, że wedle mego widzenia rzeczy i wedle mo- 
ich informacyj, takowe są — zmyślone. 

Wniosek dr. Lienbachera, który żąda, żeby 
sejmy krajowe miały prawo orzekania, jak dłu- 
go ma obowiązek szkolny trwać, znalazł i w ko- 

polskiem i czeskiem poparcie, a to mianowi- 
cie ze względu, że takowy faktycznie tylko kom- 
petencję sejmów krajowych rozszerza, zaś co do 
samego meritum rzeczy w niczem nie przesądza 
i bynajmniej, jak to kłamliwie dzienniki centra- 
listyczne przedstawiają, rozwojowi postępowego 
szkolnictwa nie zagraża. Rząd nie ma również 
powodu sprzeciwiać się temu wnioskowi i jak 
się z poważnego źródła dowiaduję, porozumiał 
się pod tym względem zupełnie z klubem pra- 
wego centrum. 4e pomiędzy rządem a całą pra- 
wicą najlepsze panują stosunki, dowodzi tego 
zresztą sposób, w jaki w wydziale budżetowym 
uchwalono fundusz dyspozycyjny. Wszelkie więc 
pogłoski o przesileniu nie są czem innem, jak 
tendencyjnym wymysłem centralistów. 

Smutną przesłałem wam telegrafem przed- 
wczoraj wiadomość o niebezpiecznej chorobie po- 
sła Ludwika Skrzyńskiego. w chwili, kie- 
dy list niniejszy piszę, dogorywa ten zasłużony 
dobrze krajowi mąż. Katastrofa śmierci nastąpi 
zapewne już w przeciągu kilku godzin. Tak więc 
traci kraj i Koło polskie trzeciego z kolei wete- 
rana parlamentarnego. Zasługi Skrzyńskiego, któ- 
ry całe swoje życie kochał ojczyznę i dla niej 
z wytężeniem wszystkich sił pracował, są wiel- 
kie i znane naszemu społeczeństwu. Można się 
było z jego kierunkiem politycznym trzech lat 
ostatnich nie zgadzać, ałe zarówno jego przeci- 
wnik, jak przyjaciel polityczny przyznać mu mu- 
si wielkie i rzadkie zalety, sumienne pełnienie 
obowiązków poselskich i zmysł praktyczny od- 
yzuwający zawsze w porę ekonomiczne potrzeby 

raju. 

W obronie tych interesów był on prawdzi- 
wym rycerzem, a do walki niósł zawsze wielki 
zasób wiedzy i gruntownej znajomości przedmiotu. 
W pełnej czynności zaskoczyła go, że się tak 
wyrażę, choroba. Szczególnie gorliwie zajmował 
się koleją Transwersalną i opodatkowaniem naf- 
ty. Do ostatniej chwili pracował w komitecie na- 
ftowym Koła polskiego, i brał bardzo czynny u- 
dział w obradach naszego poselstwa. Choroba za- 
skoczyła go, jak to powyżej zaznaczyłem, zupeł- 
nie znienacka. Wychodząc wieczorem d. 25. zm 
z teatru, przeżiębił się, w skutek czego nastę- 
„pnego dnia pokazała się wcale nieznaczną gorą- 
czka, pomimo której jednak wyszedł z domu na 
obiad do miasta. W ciągu dnia 27. zm. pogor- 
szyło mu się znacznie. Przywołani lekarze dya- 
gnozowali słabość jako lekką hyperemię mózgo- 
wą. Nazajutrz wzmogła się gorączka. Zwołano 
konsylium, a profesor Bamberger skonstatował 
tyfoidalny charakter słabości. Stan zdrowia cią- 
gle się pogorszał, chory od 29 zm. stracił zu- 
pełnie przytomność. Przedwczoraj przyjął osta- 
tnie pomazanie. Od wczoraj wieczora leży zaś 
w agonii. Nad łożem chorego czuwa stroskana 
rodzina, a mianowicie syn z żoną i zięć hr. Ba- 
deni, delegat namiestnictwa z Krakowa, z żoną 

Po trzydniowym pobycie we Wiedniu odje- 
chał dziś J. I. Kraszewski ztąd do południowej 
Francji, gdzie dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia nestor naszego powieściopisarstwa dłuż- 
szy czas przebyć zamierza. Grono posłów na- 
szych dało mu w niedzielę 30. z. m. bankiet w 
„Hotel Miller" gdzie mieszkał. Tutejsza nakła- 
dowa firma Hartlebena rozpoczęła juź wydawni- 
ctwo wszystkich powieści Kraszewskiego w nie- 
mieckiem tłumaczeniu. Wychodzący tu od no- 
wego roku tygodnik Za Semaine litteraire et econo- 


a 


mique, jako dodatek dožMessager de Vienne, za- jg 


mieszcza w wybornem tłumaczeniu p. Juljusza Mien 
powieść Kraszewskiego „Hrabia Briihl.* Powieść 
ta nie była dotychczas na język niemiecki tłu- 
maczoną. Tutejsze koła polskie mile powitały 
ukazanie się tego celnego utworu w nowym tu- 
tejszym francuzkim tygodniku. 


Konstantynopol, d. 25. stycznia. 


Czas tu mamy obrzydliwy. Śnieg z deszczem 
nieustanny, brodzić trzeba w wodzie. Choroby 
się mnożą, bieda zwiększa, śmiertelność znaczna 
pomiędzy emigrantami, których liczba powiększa 
się znacznie. Poczta także nieregularnościom U- 
lega, zapewne spadłe śniegi wpływają na bieg 
pociągów kolei żelaznych. À 

Układy z bankierami gałackimi, mimo za- 
ohwianego bardzo kredytu z powodu upadłości 
wielu pierwszorzędnych domów, są bliskie ukoń- 
czenia. Zasili się przeto gotówką skarb państwa 
i będzie w stanie potrzebom naglącym zadosyć 
uczynić byleby tylko kontrola tych funduszów 
skrupulatnie prowadzoną była, co nie zawsze i 
nie wszędzie ma miejsce, jak tego dowodem po- 
pełniona świeżo kradzież kasy centralnej poczt i 
telegrafów. Suma uniesiona nie przenosi 70.000 
franków, ale możnaby położyć zapytanie, dla- 
czego przy tej kasie ani jednego szyldwacha nie 
było? Różne domniemania obiegają w tym przed- 
miocie, a nawet są zuchwalcy co rzucają cień po- 


sulatów, wice-konsulatów, ajentur w Małej Azji. 
Wszyscy naczelnicy tych urzędów obowiązani są 
składać co miesiąc stosowne raporta, w których 
i rozmaite daty statystyczne znajdują miejsce. 
Otóż, w doniesieniach tych wykryte zostało 
mnóstwo zajmujących okoliczności a zarazem bo- 
gatych zasobów kraju, cieszącego się szczegól- 
nie urodzajną rolą. Rząd przeto brytański nie 
zaniedbał uwiadomić o tem swych obywateli, 
których liczba niemała zjawiła się tu przed nie- 
dawnym czasem, zakupując grunta po cenach na- 
wet stosunkowo wysokich. Armenia pod tym 
względem zyskuje pierwszeństwo u synów Al- 
bionu, co może z czasem niepodobać się Moskwie. 
Rząd turecki trzyma się w tym razie na stro- 


|nie, chociaż, nawiasem mówiąc, może kiedyś nie 


najlepiej na tem wyjdzie. 

Sułtan zasypał znowu rak mnóstwo 
wyższych urzędników Rumelii wschodniej. Obie- 
gaa w Filipopolu pogłoska o przyaresztowaniu 
tam pułkownika Saint-Clair; pogłoska zupełnie 
bezzasadna, bo Saint-Clair bawi w Europie. 

Telegram wysłany z Aten przez burmistrza 
tego miasta o znalezionym posągu Minerwy Fi- 
diasza o wiele pokrzywdził prawdę. Pod tym 
względem już przesłano szczegółowe sprawozda- 
nia za granicę, z których streszczam zasługu- 
ące na większą uwagę. Naprzód znaleziony po- 
sąg nie dosięga nawet naturalnej wielkości czło- 
wieka, bowiem nad jeden metr niema więcej wy- 
gokości. Następnie wykopalisko miało miejsce 
na placu tak zwanym Varvakeion, nie zaś na 
Akropolu łub jego sąsiedztwie. Plac ten znaj- 
duje się w stronie północno-zachodniej miasta i 
w bliskości dawnego jego obwodu. Nie wolno 
zatem nawet myśleć, aby posąg ten pochodził z 
Partenonu, a tem mniej aby był dziełem Fi- 
diasza. 

Znaleziona bogini przedstawiona jest sto- 
jąca z puklerzem w ręku, a sfinksem na heł- 
mie. Obok niej, na przednich kołach rydwanu 
wije się wąż z otwartą paszczą a wzdętemi po- 
liczkami. Badania czynione w tym przedmiocie, 
naprewadzają nę domysł, iż to jest dzieło na- 
śladowane, podobne do modelu odkrytego przez 
p. Lenormant, w czasie jego pobytu w Atenach, 
a którego kilka egzemplarzy odlewów zawiózł 
on następnie do Francji. 

Pod względem zatem archeologicznym nie- 
równie cenniejszy jest posąg Appolina świeżo 
odkryty przez p. Montani, architekta Rumelii 
wschodniej w Eski Zagra czyli Stara - Zagora, 
mieście powierzonem niegdyś opiece tego bożka. 
Z napisu na nim znajdującego się „Brinkazera*, 
p. Montani wyciąga pierwiastek słowiański: w 
języku bułgarskim brinka oznacza instrument 
wydający tony, trzymając go w zębach a po 
środkowym trzpieniu trącając palcem (w Litwie 
nazywa się bandurka; podobieństwo jednego 
z drugim jest bliskie), zera zaś, pisząca się cy- 
rylickim charakterem uepa, odpowiada do- 
eztera, cezterka, córka; otoż miasto to w 
dawnych czasach nosiło nazwę Brinkazera, to 
jest córy REWIĘKOW, tonów, z arfy Appolona po- 
chodzących. Na takich źródłosłowach opierając 
się, p. Montani rozwiązuje kwestję przebywania 
Słowian w Europie nierównie dawniej, aniżeli 
wskazówki historyczne o tem mówią. Okazuje 
się bowiem, powiada, że Tracy mówili po sło- 
wiańsku, a ponieważ, podług Strabona, Mezy i 
Scytowie tymże samym co Traci przemawiali języ- 
kiem, zatem wszyscy oni Słowianami byli. Posąg 
przedstawia Appolina wspartego na lirze o sie- 
dmiu strunach i jest zachowany w bardzo do- 
brym stanie. 

Z naszej strony winniśmy uczynić małą uwa- 
gę,że jeśli niezaprzeczenie Trakowie, Mezy i Scy- 
towie byli Słowianami, to Bułgarzy w Tracji, Gre- 
cy w Morei, a Rumuni w Multano-Wołoszy, są 
napływowemi, późniejszemi, podbijającemi luda- 
mi. Dowody na to znaleźć można w historji ru- 
muńskiej, objaśniającej, że Rzymianie obcinali 
języki dzieciom mówiącym narodowem narze- 
czem, znaglając je do wyrażania się w idiomie 
rzymskim. orei, na środkowem jej płasko- 
wzgórzu, do dziś dnia słowiański panuje język, 
i mieszkańcy to tego PRZE iza, nie zaś kup- 
czący Grecy, podnieśli w 1821 r. sztandar po- 
wstańczy przeciw Turkom Nakoniec tak w Buł 
garji jako i Tracji, podbitej przez Bułgarów z 
nad Wołgi przybyłych, a ślady pochodzenia swe- 
o wśród ludności miejscowej tracących, lubo 
język słowiański się utrzymał, duch przecież 
właściwej, czystej rasy, o wiele się przekształ- 
cił. Rumun i Bułgar postawieni obok Serba lub 
Czarnogórca, za jednoplemiennych już obecnie u- 
ważani być nie mogą, bo gdy pierwsi chytrością, 
przewrotnością, płaszczeniem się, łakomstwem się 
odznaczają, ostatni odwagą, szczerością do 
wiełomowstwa posuuiętą, prawością i serdecznym 
patrjotyzmem  celują,.. to jest słowiańskiemi 
enotami. 


Ziemie polskie. 


Z Litwy donoszą, że jenerał-gubernator Tod- 
leben rządzi tam z pewną wyrozumiałością, choć 
naturalnie nie odstępuje w niczem od systemu. 
Czynowników trzyma w ryzie. I tak wiadomo, 
że tam od roku 1868 marszałków powiatowych 
i gubernialnych mianuje rząd. Otóż niedawno 

rzedstawił mu się marszałek powiatu lidzkiego 

iepielowski, Moskal. Jenerał zap się go, 
czy ma jaki = nieruchomy na Litwie, jak 
to prawo przepisuje. Zagadnięty odpowiedział, 
że nia ma. „W takim razie nie masz pan ża- 
dnego powodu tu urzędować' i kazał go sekre- 
tarzęwi przedstawić do dymisji. Dom jenerała 
prowadzony jest po niemiecku, językiem tam do- 
mowym jest niemiecki. Ma on ośm córek, wszy- 
stkie naturalnie po niemiecku wychowane. 

* t 


, Koncesja na budowę drogi żelaznej Dąbrowi- 
ckiej już udzieloną została. Odnoga ta połączy 
kolej Nadwiślańską i Warszawsko-wiedeńską i 
skojarzy miejscowości przemysłowe po dwóch 
brzegach Wisły. Okolice fabryczne na południu 
kraju, Radom i Kielce, uzyskają tym sposobem 
pożądaną komunikację. Koncesja udzieloną jest 
na imię margrabiego Zygmunta Wielopolskiego 
Członkami Rady zarządzającej mianowani: Ale- 
ksander hr. Ostrowski i S. Karski. O ile słysze- 
liśmy, gwarancja ma być częściowa od rządu 
Kapitał zakładowy oparty na akcjach, które 
pierwsze krajowe firmy niewątpliwie rozbiorą, 
ma być znaczny. h 

* * 

Dochodzą nas wieści, iż wyższe władze rzą- 
dowe postanowiły skoncentrować wszystkie ar- 
chiwa akt dawnych w dwóch punktach, w War- 
szawie i Lublinie Do Warszawy na zasadzie 
odpowiedniego rozporządzenia jest już przeno- 
szone archiwum płockie. Za niem pójść mają: 
kaliskie, piotrkowskie i kieleckie Do Lublina 
znowu zwiezione zostaną archiwa: radomskie, 
siedleckie i łomżyńskie Władza ma przytem na 
celu zmniejszenie kosztów. W Lublinie aa po- 
mieszczenie archiwów lokal jest już gotowy. 

* * 


Wieść o zamiarze zniesienia przez moskiewskie 
min. skarbu cła w złocie, podawana ostatniemi 
czasy, nie zasługuje zupełnie na uwagę, jak 
twierdzą dobrze poinformowane pisma peters- 
burgskie. Ministerjum  fiuansów nietylko nie 
przedsiębrało nic w tym kierunku, lecz przeci- 
wnie, wprowadziło ostatnio na porządek dzienny 
o iion | waluty kredytowej na metali- 
czną. Pierwszym krokiem na tej drodze ma być 
dozwołenie osobom prywatnym, szczególniej han- 
dlującym, wystawiania zobowiązań kredytowych 
w walucie złotej, co przedtem było wzbronio- 
nem. 


* 
* * 

Gazety petersburgskie donoszą, że wydaną 
została koncesja na Towarzystwo eksploatacji te- 
chnicznej produktów leśnych. Cełem towarzystwa 
ma być eksploatacja techniczna drzewa, zgodnie 
z najnowszemi ulepszeniami nauki, tudzież sucha 
destylacja drzewa i wydobywanie zeń wszelkiemi 
możebnemi sposobami przedmiotów pożytku. To- 
warzystwo ma rozpocząć działania w majątku 
Stepanówce, w pow. rowieńskim, gub. wołyń- 
skiej, stanowiącej obecnie własność Wilhelma 
Rau, gdzie również znajdują się olbrzymie tar- 
taki Towarzystwa przemysłowego „Lilpop, Loe- 
wenstein i Rau“. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 3. lutego. 


Ludwik Skrzyński. 


Trzecią wielką stratę poniosło koło dele- 
gatów naszych we Wiedniu Zmarł tam w dniu 
1. lutego o 11. godzinie wieczorem Ludwik 

F Skrzyński, na ręku rodziny i przyjaciół, któ- | 

s rzy zgromadzeni u łoża chorego, czuwali $ 
przy nim, "Jhs się każdej chwili smu- § 
tnego końca kilkudniowej, gwałtownie postę- [M 
pującej choroby. Zmarły liczył lat około 65. 
W życiu publicznem brał udział nadzwyczaj 
czynny, a zwłaszcza jako inicjator na polu 
ekonomicznem wtedy jeszcze, kiedy mało kto 
w kraju myślał o poprawie stosunków kraju % 
naszego na tem polu. Później z chwilą wej- 
ścia w życie sejmów krajowych, ś. p. Ludwik 
Skrzyński pomnożył zastęp reprezentantów 
kraju, jako powaga pod względem znajomo- fi 

s ści stosunków ekonomicznych krajn, żywym Ķ 
udziałem w obradach, energiczną działalnościa f$ 
w komisjach, zwłaszcza w budżetowej, od sa- $ 
mego początku istnienia sejmu, t. j. od roku 

$ 1861, położył wiele zasług około dobra kraju 
naszego. 

W sejmie także należał ś. p. Ludwik 
Skrzyński do najznakomitszych mowców, bo 
wymowę miał porywającą, argumenta trafne i 
przekonywające, odznaczał się przytem zna- 
komitą dyalektyką w polemikach, przy roz- 
prawach. Gruutownej wiedzy i przyrodzonego 
daru wymowy używał zawsze i wszędzie w 

Í gorliwej i szczerej służbie publicznej, Spra- 
wie ogółu służył zawsze najszczerzej, chociaż 
czasem co do dróg, jakiemi szedł do celu, 
mylić się mógł, bo z natury porywczy i na- 

 miętny, nie każdy krok na polu politycznem 
obmyślał dokładnie. Patrjotą był najgorli- 
wszym; zawsze był pierwszym tam, gdzie czy 
słowem, czy czynem trzeba hyło złożyć pa- 
trjotyzmu gorącego świadectwo i składał je 
tak na arenie publicznej jako poseł, i w ści- Q 
ślejszych kołach, jak n. p. włościan, którym 
po największej części hojnemi datkami przy- [ 
chodził w pomoc przy zakładaniu instytucji 
humanitarnych, że wymienimy tu tylko dar 
5000 złr. na założenie kasy załiczkowej w 
Bylicach. Zmarły przyznawał się do zasad | 
demokratycznych i wierny tym zasadom, dla 
ludu, który wielce umiłował, nadzwyczaj był 
uczynnym. I choć z jednej strony nie wda- 
wał się w żadne brataniesię z tym ludem, ow- 
szęm był dlań na pozór zimnym i obojętnym, 
to przecież z drugiej, za liczne świadczone mu 
dobrodziejstwa, jak inicjatywę w zakładaniu £ 
szkół i wyposażenie tychże, nigdy ani jedne- 
go słowa podzięki przyjąć nie chciał: co czy- Q 
nil, czynił li z głębokiego poczucia obowiąz- 
ków dwiatłego obywatela kraju. ; 

Nigdy też, w całem tak długiem polity- $ 
cznem swem życiu nie zapragnął osobistej ko- 
rzyści lub wyniesienia się, jakkolwiek do osią- B 
gnięcia celów wymarzonych przez tylu karje- $ 
rowiczów politycznych, zawsze otwartą miał $ 
drogę Przez dwie kadencje zasiadał w Radzie $ 
państwa i tam zastępował sprawy i interesa 
krajowe według najlepszej woli i wiary; 
wszystko cokolwiek czynił, przedsiębrał z głę- $ 
bokiego przekonania. W ostatnich czasach, $ 
pan niegdyś wielkiej fortuny poniósł znaczne $ 
straty materjalne, szozególnie w skutek u- 
działu w przedsiębiorstwie t. zw. banku bu: 
downiczego, do którego przystąpił w zamia- 
rze podniesienia miasta naszego, co się nie- 
stety nię udało. Zmarły ożeniony był z córką 2 
Seweryna hr. Fredry, starszego brata Ale: $ 
ksandra komedjopisarza); pozostawił syna o. $ 
żenionego z p. Pietruską, córką zastępcy gą 
przewodniczącego w Wydziale krajowym, i gi 


córkę wydaną za hr. Badeniego, radcę na. $ 
Z bole- % 


miestnictwa i delegata w Krakowie. 
jącą rodziną staje dziś u zwłok tego zasłążo- g 
nego męża, zastęp hojnie wspieranych kmieci, 
znakomicie zastępowanych wyborców, szero- 
kie koła kolegów w zawodzie publicznym, a 
przea nich kraj cały, ciężko tą nową stratą 
dotknięty, 


j zycja sama nie skorzystała. 


j|leń imieniem publiczności, i mimo bezpośrednich 


Š i wsze jeszcze nie uznała za stosowne uchylić prze- 


4|śmy głosy, za odłożeniem ostatnich dwóch wieczor- 


|w Brodach. 


Í |ściom zabawę, a liczba osób zgłaszających się po 


 |cuch w rozpaczy snutego żywota swego i żywota 


* łożywszy ucho do drzwi, usłyszała wyraźnie nie: 
zwykłe charczenie. Pierwszą myślą jej było, iż O- 
dental wyszedł z domu a dzieciom zamkniętym 
przytrafiło się jakieś nieszczęście. W trwodze więc 
o nie, przyzwała sąsiadkę, i z jej pomocą wywa- 
żyła drzwi. Okropny miała widok przed sobą: Nad 
zapartemi drzwiami wisiał trup Odentala; na je- 
dnem łóżku leżało dwoje starszych dzieci z kon- 
wułsyjnie drgającemi rękoma i zporanionemi po- 
liczkami, charcząc w śmiertelnych konwulsjach, w 
drugiem łóżku leżało niemowlę także z raną na le- 
wym policzku Pod łóżkiem leżała siekiera skrwa- 
wiona z przyschłemi na krwi włosami. Kiedy przy- 
wołano policję, Odental i najmłodsze dziecię już 
zmarli, dwoje innych dzieci umarło w godzinę pó- 
Źmiej; wszystko troje miały roztrzaskane czaszki, 


* Dla djetarjusza wydalonego złożyli w admin. 
Gaz. Nar. p. Gruner urzędnik komisji podatkowej 
9 złr.; nadesłano z Hłuboczka 1 złr. 


*  Mlanowania. Pan namiestnik zamianował: dr. 
Karola Bendę c. k. lekarzem pow. II. klasy w Bro- 
dach, dr. Oresta Litwinowicza c. k. koncepistą 8a- 
nitarnym, przydzielając mu czynności c. k. lekarza 
pow. w Jaworowie, dr. Henryka Licea c. k. asy- 
stentem sanitarnym w Brzozowie i dr. Zenona 
Friedmanua c. k. asystentem sanitarnym w RBóbrce; 
przeniósł zaś dr. Józefa Tugendhata, c. k. lekarza 
pow, z Brodów do Biały, i asystentów sanitarnych 
dr. Teodora Pawlasa i dr. Emila Decykiewicza, 
pierwszego z Brzozowa do Chrzanowa, drugiego z 
Bóbrki do Kolbuszowy, 

Pan namiestnik zamianował sekretarza powia: 
towego Juliana Terleckiego wdjnnktem urzędów po- 
mocniczych, zaś kancelistę mtejszej dyrekcji policji 
Karola Bilińskiego, oficjałem ces. król. dyrekcji po- 
licji we Lwowie. 

Prezydent e. k. krajowej dyrekcji skarbu za- 
mianował praktykantów konceptowych: Jana Czaba- 
na, Aleksandra Smagę, Władysława Bialikiewicza i 
Mikołaja Dolniekiego koncypistami skarbowymi. 

Cesarz nadał starszemn kontrolorowi urzędu 
cłowego we Lwowie p. Pawłowi Cholewkiewiczowi 
w uznaniu długoletniej służby złoty krzyż zasługi 
z koroną. 


+» Wiadomości policyjne z dnia 1. i 2. bm.: 

Tej nocy około godziny 1. zajęły się worki w 
piwnicy domu pod 1. 18 przy placu Krakowskim 
skutkiem nieostrożności, Ogień w porę stłumiła straż 
pożarna, 

Skradziono Pani P. D. z wozu na ulicy Gro- 
deckiej 2 kożuszki pokryte popielatem suknem i 2 
sukienki z wełnianej materji szkockiej. — Panu A. 
L. również z wozu kuferek z sukniamł i bieliznę. 
Panu M. P. z pomieszkania 1. 4 ul. Kleinowska pu- 
gilares z kwotą 26 zł. — Pani S. P. z pomieszka- 
nia 1. 80 ul. Wekslarska pozłacany zegarek. 

Straż policyjna aresztowała Mojżesza Jakóba 
Krenza i Samuela Tannenbauma  przytrzymanych 
na kradzieży kieszonkowej. 

K. S. ordynans w wojskowem kasynie zgubił 
pugilares skórkowy z kwotą 15 zł. a R. L. sługa 
u pp. S. pugilares z kwotą 10 zł. 7 e. 

Złożono w policji 2 koszyki nowe porzucone 
przez ściganego złodzieja; <ygarnicę wiśniową z 
bursztynem znalezioną na ulicy Krakowskiej. 

Zbłąkany koń gniady znajduje się u szynkarza 
S. S. w Malechowie, 


Termometr utrzymuje się od wczoraj prawie 
na jednej wysokości; t. j. mamy dotychczas 1 sto- 
pień ciepła. 

* Przypominamy, że jutro na dochód panny 
Marji Wisnowskiej odegranym będzie dramat Birch- 
Pfeifferowej „sierota z Lowood“. Panna Wisnowska 
prwdziwym talentem i sumienną pracą pozyskała 
sympatję szerokich kół publiczności, nie wątpimy 
więc, że publiczność skorzysta ze sposobności bene- 
fisu, i licznem zgromadzeniem się w teatrze złoży 
artystce niezbity dowód swego uznania. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 3. lutego 1881 r. o godzinie Gtej 
wieczorem. Na porządku dziennym między irmemi : 
Wnioski w sprawie wydzierżawienia hotelu Angiel- 
skiego. Wnioski dotyczące poboru gminnego podat- 
ku czynszowego. Wniosek względem ustanowienia 
dodatku na pokrycie kosztów kwaterunku wojska. 


* Bal na korzyść szpitala św. Zofii odbędzie się 
stanowczo i nieodwołalnie 8. lutego. Bale te nale- 
żały Zawsze do najświetniejszych, przeto zdaje się, 
że i tegoroczny nie potrzebuje reklamy, wystarczy 
tylko przypomnienie ostatniego balu, który się od- 
był przed dwoma laty, Biletów dostać można 6., 
7,1 8. lutego w kancelarji komitetu hotel George'a 
między godziną 12. a 5. popołudnin. 

* Na audjencji u cesarza byli dnia 31. sty- 
cznia: metropolita Sembratowicz, poseł do Rady 
państwa Polański, marszałek dr. Zyblikiewicz, czło- 
nek Izby panów hr. Tarnowski i nowy radca mi- 


nisterjalny dr. Hankiewicz. 
* 


„Czwarty wieczór Tow. muzycznego był w 
części mniej urozmaicony jak poprzednie, © jakkol- 
wiek publiczność przyklaskiwała dobrej egzekucji 
niektórych ustępów, to jednak nie potrafiły jej głę- 
biej zająć. O ile nam wiadomo, pierwotny program 
musiano wskutek pewnych przeszkód zmienić, a mia- 
nowicie, Trio Rheinbergera i śpiew, w ostatnich 
dopiero dniach w nowy program wprowadzono. 

Trio Rheinbergera op. 112 odegrała panna Kop- 
pitz, uczennica p. Mikulego ; wzorową i spokojną 
grą, ładnem uderzeniem i wyrobioną szybkością po- 
trafła zjednać sobie uznanie publiczności. Gra par 
nów Schwabła i Wollmana nie pozostawiała nic do 
życzenia. Sama kompozycja, jakkolwiek zajmująca, 
tylko tu i ówdzie zdobywa się na wzłot. Pierwszy 
ustęp „Allegro con fuoco“ najwięcej ma potoczy* 
stości i motywa w smyczkowych instrumentach jakby 
westchnienia, znamionują tęsknotę. W „andante ex- 
pressivo“ A-mol, małe nutki interwallami alterowa- 
nemi nadają tej części charakter wschodni, poczem 
w Mennecie czysto niemiecki Rheinberger występu- 
je. Allegro finale odznacza się nadmiarem przecho- 
dnich modulacyj, 

Po Trio zaśpiewał p. Steingraber ładnym bary- 
tonem „Serenade Jensena“ i „Hidalgo“ Schumana, 
Pan St. powiuienby częściej występować na estradzie, 
a straciłby tremę, która w jego śpiewie panowała. 

Następnie panowie Słomkowski, Schwabel, Ko- 
złowski i Wollman odegrali śliczne i szlachetne Au- 
dante z kwartetu F-dur op. 7 Dessoffa. 

Na zakończenie odegrał p. Ostrowski profesor 
przy Tow. muz. z panem Schwablem nowość: So- 
natę Scharwenki na skrzypce i fortepian, nie grze- 
szącą wprawdzie wielką oryginalnością, zawsze ję- 
dnak znamionującą kompozytora władającego regu- 
łami kompozycyj i instrumentacji. Pan Ostrowski 
odznaczał się w grze na fortepianie wielkim spo- 
kojem; może nawet za wielkim, bo tempa zdswały 
nam się za powolne i patetyczne, przezco kompo- 
Pan Ostrowski grał 
zresztą pewnie i z wielką dokładnością. Pan Schwa- 
bel w całym duo, mianowicie w Romansie „Andante 
con moto“ władał tonem ciepłym i dzwięcznym a 
odznaczającym się czystością. 

Niemiło nam skonstatować, że szan. admini- 
stracja Tow. muz. mimo naszych tylokrotnych uża- 
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— Kołomyja, 29. stycznia. (Słówko o policji 
miejskiej.) Z początku października z. r. zasuspen- 
dował tutejszy burmistrz inspektora policji za ja- 
kieś przewinienie, o którego rzeczywistej, pra- 
wdzie trudno się dowiedzieć; albowiem mówią je- 
dni, że za osobistą urazę, jakoby inspektor miał 
nazwać p. burmistrza „szmajgełesem*;, iuni znowu 
twierdzą, że za kilkadziesiąt kóp różnych nadużyć 
wykrytych po zasuspendowaniu inspektora, itd. itd., 
jednem słowem prawdy trudno dociec, a ostatecz- 
nie nie jest to nawet naszą rzeczą, a poczuwamy się 
tylko do obowiązku zwrócić uwagę p burmistrza 
na to, że wcztery miesiece można już było chociażby 
najzawikłańsze śledztwo dyscyplinarne przeprowa- 
dzić i wydać takie lub owakie orzeczenie — a nie- 
rarażać gminę na tak długie opłacanie połowy pen- 
sji zasapendowanemu, a główuie na pozostawienie 
miasta bez nadzoru policyjnego, którego brak może 
nigdzie tak jak w naszej ukochanej Kołomyi czuć 
się nie daje. i 

Niemamy bynajmniej zamiaru niniejszem po- 
tępiać inspektora lub stawać w tegoż obronie, tylko 
interpelacja niniejsza ma na celu przyspięszenia fun- 
gowania inspektora policji, gdyż dla braku kiero- 
wnika policyjnego miasto ogromnie traci na swej 
moralnej wartości, a mieszkańcy użalają się na p- 
gromny nieład i nieporządek jaki obecnie panuje, a 
szczególnie na hałaśliwe orgie, odbywające się w 
różnych knajpach i spelunkach. 

Dawniej był zwyczaj — że Niemcy narzekali 
„das ist eine polnische Wirthschaft' dzisiaj Polacy 
mówią przeciwnie; zaś my Kołomyjczycy śmiało 
możemy powiedzieć; „das ist eine echt jüdische 
Wirthschafi(' od czego nas Boże w przyszłości 
uchowaj ! 


Emancypacja koblet. Ktoby się spodziewał, 
że Wilno będzie pionierem emancypacji kobiet. Przy 
wyborach deputatów do rozkłada akcyzy, opłacanej 
na korzyść miasta od skłepów z wiktuałami, wy- 
brano także dwie kobiety: Adelę Nowicką t Teoflę 
Bernatowską. Rada miejska potwierdziła te wybory, 
ponieważ prawo uznaje wybieralność kobiet. 


— Z pod Bable] Góry. Miasto Jordanów, liczą- 
ce przeszło dwieście kilkanaście domów, posiada ka- 
syno złożone z kilkunastu członków. Kasyno to za- 
przestało z dniem Nowego roku pranumerować Neue 
Freie Presse. — W dniu 17. lutego odbędzie się 
w Jordanowie walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
„Praca i Oszczędność”. 


—  Antisemicl we Francji. Koło bogatych ka- 
pitalistów fraucuskich w Paryżu postanowiło dać 
impuls do agitacji antisemickiej we Francji, a to 
za pomocą wielkiego dziennika. Pomiędzy głównymi 
współpracownikami tego nowego założyć się mają- 
cego czasopisma wymieniają przedewszystkiem Hen- 
ryka Rocheforta, Że agitacja antisemicka ma we 
Francji wdzięczne pole do rozbujania, o tem naj- 
lepiej świadczy fakt, że bardzo wiele dzienników 
prowincjonalnych podjęło już walkę z żydowizmem 
i stanęły w szranki przeciwko ciągle wzrastającej 
przewadze ekonomicznej żydów w każdej niemal 
gałęzi handlu i przemysłu wa Francji, 


skarg słuchaczów zajmujących miejsca w lożach, za- 


ciągi z lóż, i prawdziwie nie wiemy jak nazwać 
taką nieoględność. 
Pozwalamy sobie nadmienić, iż liczne słyszeli- 


ków na początek Wielkiego postu, z powodu karna- 
wału, który obecnie owładnął szerszą publiczność, 


* Dziecię w wieku 1'/, roku podłożone, znale- 


ziono wczoraj po południu o godz. 4. w zabudowa- 
niu teatralnem. 


+ Hr. Skarbek, bratanek fundatora, zmarł dzi- 
siaj o godz. pół do dwunastej w połudn. 

* Bal. Dnia 2i. lutego odbędzie się w Krako- 
wie w sali hotelu Saskiego bal; czysty dochód z 
tego balu przeznaczony jest na pomnożenie fundu- 
szu składanego na pomnik dla Adama Mickiewicza. 
Przewodniczącym w komitecie zajmującym się urzą- 
dzeniem balu, jest St. hr. Turnowski, jednym z 
uproszonych gospodarzy, jest prezydent naszego 
miasta, dr. Michał Gnoiński, Liczni goście tak ze 
Lwowa jak i z Warszawy zapowiedzieli już swój 
ndział w tym balu. Zaproszenia rozseła zastępca 
przewodniczącego w komitecie dr. Michał Śliwiński, 
(w Krakowie, przy Małym Rynku 1. 434 zamie- 
szkały). Cheący otrzymać zaproszenia, zechcą podać 
adresy swoje p. Śliwińskiemu, Zachęcać na bal ten 
byłoby sądzimy zbytecznem ; świetne powodzenie, 
jakie wróżą powszechnie tej zabawie, a nadto cel 
szlachetny, powinny być dostateczną zachętą dla 
wielu osób i tych, którzy nie znają balów krakow- 
skich, bądź co bądź przyznać to należy nadwiślańskiej 
stolicy, jako ożywieńszych, — bardziej ochoczych 
od naszych. 

* Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu za- 
twierdził ponowny, na rok, 1881 ważny wybór Na- 
thana Kallira prezydentem a Alfreda Hausnera za: 
stępcą prezydenta Izby handlowej i przemysłowej 


* 


P. Martusiewicz, delegat do Rady państwa, 
zachorował niebezpiecznie jeszcze przed Bożem Na- 
rodzeniem we Wiedniu, został przewieziony do Tar- 
nowa. Stan zdrowia jego niestety nie wiele daje 
nadziei. 

* Stowarzyszenie „Gwiazda“ uprasza nas o 
przypomnienie, że zapowiedziana reduta, odbędzie 
się w lokalnościach Stowarzyszenia w sobotę. Ko- 
mitet postarał się o wszystko, aby uprzyjemnić go- 


bilety każe przypuszczać, że zabawa będzie oży- 
wioną i ochoczą. 

* Trajedja familijna, W ulicy Nowej w Rudolfs- 
heim zamieszkiwał już od lat sześciu skromną izdeb- 
kę w ofcynach domu nr, 29 czeladnik krawiecki 
Franciszek Odental, z konkubinę Antoninę Nowotny, 
i trojgiem dzieci, z których najstarsza córka liczy- 
ła lat pięć, młodszy syn półtrzecia roku, a najmło- 
dsze niemowlę słedm tygodni. Rodzina oała cler- 
piała okropną nędzę, posuniętą do ostatnich granie 
szczególnie w ostatnich tygodniach, kiedy Nowotna, 
zajmująca się praniem bielizny, nie mogła podjąć 
żadnej pracy. Ciężkiej niedoli postanowił Odental 
położyć kres, i w sposób gwałtowny przeciąć łań- 


o W 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


„Spójnia”, stowarzyszenie dla ochrony prze: 
mysłu, handln i gospodarstwa krajowego, odbyło 
wczoraj d. 2. lutego walne doroczne zgromadzenie, 
Przy komplecie 40 członków zagaił zebranie prze- 
wodniczący p. K. Widman, i udzielił głosu p. Ihna- 
towiczowi dla zdania sprawy z obrotu funduszów 
towarzystwa. Z sprawozdania tego wyjmujemy, że 
dochód od czasu założenia Spójni wynonił 658 złr. 
66 ct. i pochodził głównie z wkładek członków. Był 
on użyty przedewszystkiem na wydawnictwo cza80- 
pisma, któr kosztowało bez mała 350 złr., a przy: 


dzieci, których wyżywić nie mógł. Onegdaj, powró- 
cił on mocno podpity do domu, a po spożyciu li- 
chego obiadu, wysłał Nowotną do miasta po Ber, 
sam Zaś został w domu z dziećmi, które do snu 
się ułożyły, Kiedy Nowotna w półtora kwadransa 
wróciła do domu, zastała drzwi zamknięte, a przy: 


Ea 

niosło w prenumeracie i sprzedaży pojedyńczych 
numerów zaledwie 4 złr. 76 ct. Gotówką w kasie 
pozostało 40 złr. 29'/, et. 

Następnie p. Merunowicz referował sprawozda- 
nie komisji wybranej na walnem zgromadzenin 24. 
paźdz: 1880 do roztrząśnienią stanu stowarzyszenia 
i ułożenia programu działania na przyszłość. 

Owóż stan stowarzyszenia od roku co najmniej 
był bardzo smutnym, bo takim, że dwóch tylko 
członków zarządu, pp. Widman i Thnatowicz funk- 
cjonowali faktycznie, a wobec pewnego rodzaju zobo- 
jętnienia i apatji, stanęły rzeczy tak, że zaszła 
kwestja, czy nie należałoby Spójnię rozwiązać kom- 
pletnie, skoro zadaniu zakreślonemu sobie z góry 
podołać nie może. Atoli komisja złożona z pp. Mią- 
czyńskiego, Sienkiewicza, Merunowicza, Widmana i 
Ihnatowicza zastanowiwszy się dokładnie nad szan- 
sami istnienia „Spójni* z jednej, a potrzebą jej z 
drugiej strony, przyszła do przekonania, że wobec 
obfitości gotówki, zniżenia procentów, przygoto- 
wywanej zmiany ustawy przemysłowej, poruszenia 
reformy szkół, (przyczem potrzeba nauk fachowych 
ma być szczególniej uwzględniona), dalej wobec po- 
wszechnego zadłużenia i zastoju, z poczucia potrze- 
$y ratowania się z nędzy, przyszła do przekonania, 
że „Spójnia* nadal istnieć powinna i może. W tej 
myśli sformułowała komisja także swe wnioski, a 
mianowicie w kierunku zmiany statutu, wezwania 
światlejszej ludności kraju do popierania celów 
ybpójni , zaproszenia wybitniejszych osobistości, od- 
znaczających się gorliwością obywatelską, ażeby 
najnaglejsze potrzeby materjalne pewnych okolie 
kraju pod względem handlu i przemysłu podawały 
de wiadomości centralnego zarządu Spójni", dalej 
utworzenia filij stowarzyszenia na prowincji, urzą- 
dzania wieców strou interesowanych, wydawania 
organu dla wspierania zadania Spójni , w końcu 
zbadania projektu nowej ustawy przemysłowej ze 
stanowiska interesów stanu przemysłowego w Gali- 
cji i starania się, ażeby odpowiedniej treści petycje 
i przedstawienia wpływały masami do Rady pań- 
atwa i do Koła posłów polskich w Wiedniu, 

Po nader ożywionej dyskusji, którą szczególnie 
wywołał wniosek komisji dotyczący wydawania na- 
da] organu Spójni, przyjęło zgromadzenie sprawo- 
Wanie komisji wraz z wnioskami do wiadomości, i 
py je nowemu wybrać się mającemu zarzą- 

owi, 

Z porządku dzienuego przystąpiono do uchwa- 
lenia zmian w statucie, i po dłuższej dyskusji tę 
zasadniczą przyjęto zmianę, że wydział centralny 
składać się ma z 25 członków, którzy z pomiędzy 
siebie wybiorą prezesa, dwóch jego zastępców, se- 
kretarza i skarbnika, a w razie gdyby który ubył, 
uznpełniać się będą z po za grona swego członkami 
aSpójni* dopóty, dopóki w zarządzie będzie jeszcze 
13 członków wybranych przez walne zgromadzenie. 
Połowa członków zarządu musi być stale we 
Lwowie zamieszkałą. 

W skutek tej zmiany poczyniono w niektórych 
paragrafach statutu niektóre modyfikacje, i te wal- 
ne zgromadzenie zatwierdziło. 

Przystąpieno w dalszym ciagu do wyborów no- 
wego zarządn, który ma rozpocząć swoje funkcje 
od ćźdan, kiedy statut zmieniony uzyska zatwier- 
dzenie władzy politycznej, skrutynium nie zostało 
Jeduak ukończone, i dopiero później wynik wyborów 
ogłoszonym zostanie. 

W końcu odczytał p. Przygocki jako referent 
komisji specjalnej w sprawie przemysłu tkackiego, 
wnioski komisji za popieraniem przemysłn tkackie- 
go, a to zakładaniem stowarzyszeń tkackich pro- 
wincjonalnych, tudzież centralnego stowarzyszenia 
we Lwowie, które głównie zająć się ma wyszuki- 
waniem źródeł taniego nabycia przędzy i ułatwia- 
niem zbytu wyrobów tkackich, przysparzaniem ta- 
miego kredytu, a dalej przedłożeniem memorjałn 
Wydziałowi krajowemn z żądaniem poparcia w środe 
kach materjalnych, t. j. aby zakłady krajowe jak 
szpitale i instytucje dobroczynne zaopatrywały po- 
trzeby swe z wyrobów tkackiego przemysłu kra- 
jowego. 

Kolej transwersalna. Wiadomość o rokowa- 
niach banku dla krajów koronnych z rządem w 
sprawie koncesjonowania gal. kolei transwersalnej, 
tudzież © żądaniu Lknderbanku, ażeby rząd zagwa- 

trantował 5*/, tylko od priotytetów, potwierdza się 
jw znpełności. Rokowania te miały już osiągnąć re- 
-zultat pozytywny o tyle, Że rząd w zasadzie zgo- 
dził się na żądania Landerbanku. Cztery małe ko- 
„leje galicyjskie mają być wydzierżawione przez 
przedsiębiorstwo kolei transwersalnej; a przyznane 
tym małym kolejom gwarancyjne dopłaty rządowe 
będą ryczałtowo wypłacane kolei transwersalnej, 
rzeczą zaś jej będzie osiągać 2 tego jak najwię- 
ksze dla siebie korzyści, Rozumie się, że w pier- 
"wszej linii muszą być zaspokojeni wierzyciele prio. 
rytetów i akcjonarjusze wspomnianych kolei, Także 
awedług najnowszych wiadomości ma istnieć plan po- 
ą4czenia galic. koleł transwersalnej z występującemi 
“W ostatnich czasach znowu na pierwszy plan trans- 
Grsalnemi kolejami morawskiemi a ewentualnie 
czeskiemi, Tym sposobem utworzy się sieć kolejo- 
Wa, która najkrótszą drogą połączy zachodnią gra- 
Dice państw z wschodnią, a zarazem, na Tren- 
Wa Z wielką transwersalną koleją węgierską 
08 -Ofen-Raab, Budapeszt-Zemlin połączoną bę- 
dz A Wątpliwa jednak czy plan ten się utrzyma, 
gdyź myślą o zmianie pierwotnie wytkniętej trasy. 
Podczas gdy bowiem pierwotnie oznaczono Żywiec, 
obecnie wymieniają Oświęcim, stację północnej ko- 
lei Ferdynanda, jako stację kolei transwerfalnej na 
zachodzie. : 

Jest to zmiana, za którą ważne przemawiają 

Powody. Obok Liinderbanku zainteresowuje się obet- 


Zniżenie stopy procentowej od pożyczek hi- 
potecznych Banku austro-węgierskiego. 

Powszechne zniżenie stopy procentowej spo- 
wodowało Bank anstro-węgierski do udzielania po- 
życzek hipotecznych w 4'/,%, i 4'/,wych listach 
zastawnych. 

Korzystny knrs, po jakim publiczność tę nowe 
listy zastawne przyjęła sprawił, Że obecnie już, w 
stosunku do dawniejszych pożyczek, osiągnięto obni- 
żenie stopy procentowej niemal o pół od sta. Stosu- 
nek bowiem, w jakim zostaje oprocentowanie rzeczy- 
wiście pobranych kwot pożyczkowych do finansowych 
warunków, pod któremi Bank austro-węgierski po- 
życzki w różnych rodzajach swych listów zasta- 
wnych udziela, przedstawia się, wedle kursów obe- 
enie notowanych, jak następuje: Przy pożyczkach 
w 5'/, listach zastawnych, na okres pożyczkowy 32 
lat z opłatą 1'/, na umorzenie, kurs listów za- 
stawnych wynosi 102, tak, że łącznie z opłatą 1*/, 
na umorzenie, oprocentowanie rzeczywiście pobranej 
kwoty pożyczkowej wynosi: 5-837/,; przy po- 
Życzkach w 4'/,'/,-wych listach zastawnych, na o- 
Kres 38'/, lat, z opłatą *.”, na amortyzację, kurs 
obecny wynosi 100, przez co oprocentowanie rze- 
czywiście pobranej kwoty, doliczając już opłatę na 
umorzenie, wynosi 5'50'/,; przy pożyczkach zaś w 
lictach zastawnych 4'/,wych, na okres 40'/, lat, Z 
opłatą */, "la na umorzenie, których knrs podniósł się 
już do 95, oprocentowanie rzeczywiście wziętej do 
ręki kwoty wynosi, łącznie z opłatą na amortyzację, 
tylko 5.38°/,. Wynika więc z tego zestawienia, że 
biorąc pożyczkę w 4°/, listach zastawnych i sprze- 
dając je po 95, opłaca się od rzeczywiście pobra- 
nej kwoty najniższy procent, a przy pożyczce w 
listach zastawnych 4'/ 'f,wych mało co wyższy. 
Zaleciś zatem można zaciąganie nowych pożyczek 
w 4','/, i 4'J,wych listach zastawnych, a właści- 
ciele, którzy wyżej oprocentowane pożyczki od 
Banku anstro-węgierskiego dawniej już zaciągnęli, 
mogą się z instytucją tą względem ich konwersji 
na niżej oprocentowane porozumieć. Tak przy za- 
ciąganiu nowych pożyczek, jak przy porozumieniu 
się względem zamiany dawniejszych wyżej opro- 
centowanych na nowe niżej oprocentowane, wypada 
posłać podanie swe do wydziału kredytu hipotecz- 
nego Banku austro-węsierakiego (Oesterreichisch- 
ungarische Bank, Hypothekar-Kreditabtheilang) w 
Wiedniu, ustnie zaś poinformować się można wzglę- 
dem bliższych szczegółów u przełożonych filij kra- 
jowych tego Banku. (Ekonomista). 


Wiedeń d.31. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 767 
węgierskich 1741, niemieckich 721, razem 3229 
sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie lekkie 49 dc 51 złr.; cięż- 
kie 52 do 54 i '|, złr, węgierskie 48 do 55 złr., 
osobliwe 57 do 59 złr.; niemieckie 53 do 58. 

Targ był mdły, cena spadła w ogóle o 1 do 
1 i pół przeciw tamtemu tygodniu. 

J. Krzyszitofowicz, W. Amirowicz & K. Schels. 


Wiedeń d. 1. lutego. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 2235, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 989, ciężkich bagonów 
1042; razem 4657 sztuk. 

Galicyjskie płacono 30 do 35 i 38 złr., śre- 
dnio ciężkie węgierskie 42 do 47 złr., ciężkie 
bagony 47 do 50 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Krzysziofowicz i Sp. 


Talegramy Caz. Nar. i ostat, wiadomości 


Podług telegramów półurzędowych z Pe- 
tersburga reformy potwierdzone już przez 
senat rządzący odnoszą się do przypuszczenia 
Polaków do najwyższych władz rządowych,» da- 
lej do używania języka polskieg+ w administra- 
cyjnym zakresie przy władzach gubernialnych, do 
zmian w urządzeniu gmin i sądów, W których 
dozwolone będzie używanie języka krajowego, do 
zaprowadzenia sądów pokoju 1 autonomicznych 
zarządów miejskich. Zakres działania jenerał- 
gubernatora warszawskiego ma być rozszerzony. 


+ 


* s 


Z Warszawy pisze Kur. War:z: „JW. jene- 
rał gubernator Albedyński powrócił do Warsza- 
wy w sobotę o godz 9tej wieczorem. Mieszkań- 
cy Warszawy przybycia jenerał gubernatora o- 
czekiwali niecierpliwie. Wiadomy jest ogólnie 
światły i bezstronny sąd jego o rzeczach, wła- 
ściwe zrozumienie stosunków krajowych 1 uzna- 
ną jest jego dbałość o dobro powierzonej sobie 
ludności. Jak się dowiadujemy z gazet moskiew- 
skich jenerał gubernator w czasie pobytu swoje- 
go w Petersburgu zajmował się skrzętnie urzą- 
dzeniem i poprawą najpilniejszych spraw nasze- 
go kraju. Mamy nadzieję, że za dni kilka bę- 
dziemy mogli czytelnikom bliżej objaśnić tę tak 
va i żywo każdego z nas obchodzącą kwe- 
stję. 


* 


Dzisiejszy Gołos przynosi nam wiadomość, 
że na posiedzeniu carskiej Rady stanu d. 25. 
stycznia przyjęto w zasadzie projekt zniesienia 
osobnego komitetu dla spraw królestwa Polskie- 
go, a poddania tych spraw pod zarząd ogólny 
ministerjalny. Reforma ta będzie miała z tego 
względu wielkie znaczenie, że przecież raz skoń- 
czy się gospodarka owych osławionych „djeja 
tielej.* 


Wiedeń d. 3. lutego. (Pryw.) Dziś o 
godz. 3. popołudniu z tumu św. Szczepana 
eksportacja zwłok śp. posła Skrzyń- 
skiego do Lwowa. We Lwowie pogrzeb 
odbędzie się pojutrze 0 godz. 10. rano z 
katedry na cmentarz Łyczakowski. 

Budapeszt d. 2. lutego. Na wspólnem 
posiedzeniu węgierskiej i kroackiej deputacji 
regnikolarnej sformułowano ostatecznie pro- 
jekt ustawy co do pomnożenia liczby dele- 
gatów kroaekich w sejmie węgierskim. 

Wiedeń d. 2. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów ; rozprawa szczegółowa nad ustawą 
o liehwie. Do $. 1. zabierali głos pp. Ja- 
ques, komisarz rządowy Krall, pp. Griin- 
wald (Czech) i Madejski (odpowiadając 
Jaquesowi, który semickim sposobem zelżył 
sądownictwo galicyjskie za postępowanie w 
procesach o lichwę.) Grünwald wniósł po- 
prawkę, stanowiącą, że w ogóle winnym ka- 
rygodnego postępku staję się ten, kto daje 
kredyt pod warunkami, mogącemi sprowa- 
dzić ekonomiczną ruinę dłużnika. 

Minister Prażak na zapytanie Zallinge- 
ra odpowiada, że ograniczenie prawa wysta- 
wiania weksli uważa za niemożliwe, gdyż 
mnóstwo kupców i t. p. jest nierestrowanych, 
i posiadacz małej własności w Czechach, 
Morawie i Dolnej Austrji nie mógłby poży- 
czać z kas zaliczkowych, które utworzone 
zostały z dawnych funduszów zbożowych i 
podatkowych a mają 20 milionów złr. ma- 
jątku, i które połowę swego kapitału muszą 
obracać na hipoteki a połowę na wekslowy 
kredyt osobisty. łdyby lichwa obmyślała 
nowe formy wyzyskiwania, to ustawodaw- 
stwo będzie miało obowiązek temu zaradzić. 
W końcu zaleca przyjęcie niniejszej ustawy, 
która, należycie zastosowana, odpowie swe- 
mu celowi. Rząd uznaje ustanowienie ma- 
ksymum procentowego za pogorszenie usta- 
wy, ale mimo to nie sprzeciwi się dojściu jej 
do skutku. 

Przemawiali jeszcze Schneid (z prawi- 
cu), aby nakładano zarazem i grzywny i a- 
reszt, i Lienbacher jako sprawozdawca, po- 
czem $. 1. bez zmiany znaczną większością 
przyjęto, odrzuciwszy wszystkie poprawki. 
Taksamo przyjęto $$. 2., 3., 4. i 5. bez 
zmiany, i rozprawę przerwano. 

Kowalski wnosi interpelację z powodu 
konskrypcji po wsiach ruskich — (obacz 
„Lwów'*). Następne posiedzenie w piątek. 

Konstantyn:pol d. 2. lutego. Według 
pewnych doniesień, zawiadomią mocarstwa 
Portę o tem, że przyjmują propozycje za- 
warte w nocie z d. 14. stycznia pod zastrze- 
żeniem, że Porta zobowiąże się do znaczne- 
go rozszerzenia ustępstw na rzecz Grecji po- 
czynionych w nocie z d. 3. października z. 
r. Mówią też, że niemiecki chargć d'affaires 
doręczył sułtanowi własnoręczne pismo cesa- 
rza niemieckiego. Sułtan nadał Grevyemu 
order Osmanie I. klasy w brylantach, Ferry 
i Barthelemy otrzynikli wielkie wstęgi orde- 
ru Osmanie. 

Lendyn d. 2. lutego. W poniedziałek 
wieczór zagajone posiedzenie Izby gmin trwa- 
ło do pół do 10ej godziny rano we wtorek. 
Przewodniczący oświadczył nareszcie, iż nie 
może na dalsze trwanie posiedzenia przyzwo- 
lić, w skutek czego powstała w Izbie wielka 
wrzawa. W końcu Izba przyzwoliła 164 gło- 
sami przeciw 19 wauiesienie bilu Forstera i 
przystąpiła do pierwszego czytania. SŚtronni- 
ctwo Irlandczyków opuściło salę posiedzeń. 

Belgrad d. 2. lutego. Skupczyna uchwa- 
liła jednogłośnie ustawę, nadającą posłom 
swobodę dyskusji przy interpelacjach. Bel- 
gijskie konsorcjum bankowe przedłoży rzą- 
dowi temi dniami ofertę tak co do sfinanso- 
wania jakoteż budowy i ruchu wszystkich 
kolei serbskich. 

Rzym d. 2. lutego. Według depeszy z 
Kairu, podniósł pułk przybocznej gwardji 
chedywa rokosz z powodu, że uwięziono puł- 
kownika tego pułku Ali Fehma. Wielu żoł- 
nierzy rannych; w mieście panuje wzbu- 
rzenie. 

Paryż d. 2. lutego. Izba w dalszej roz- 
prawie nad ustawą prasową uchwaliła, iż 
wymyślanie przeciw monarchom i ich repre- 
zentantom rezydującym we Francji, podlegać 
będzie karze, poczem przyjęła wszystkie ar- 
tykuły przedłożonego przez komisję projektu 


Cairoli odpowiadając Massaremu, przedstawia 
fazy, jakie przeszedł projekt sądu polubo- 
wnego w sprawie greckiej, przyczem powia- 
da, że Porta objawia zgodliwe usposobienie ; 
konstatuje dalej sympatje dla Grecji tak 
Włoch jak i innych mocarstw, z czego wy- 
prowadza wniosek, że się da osiągnąć wkrót- 
ce pokojowe rozwiązanie sprawy greckiej. 
Na dalsze interpelacje odpowiadając, przy- 
rzeka Cairoli ochronę włoskich interesów na 
Wschodzie, w dowód czego przedkłada dy- 
plomatyczną korespondencję w sprawie za- 
szłych tam wypadków. 


Sztrasburg 2. lutego. Na uczcie wy- 
prawionej wczoraj przez Wydział krajowy 
na cześć namiestnika, prezydent Wydziału 
Schlumberger wniósł zdrowie namiestnika, 
na co namiestnik odpowiadając i serdecznie 
dziękując, rzekł, że jedyną drogą wiodącą 
do równouprawnienia Alzacji i Lotaryngii z 
państwem Niemieckiem, jest uznanie przyna- 
leżności tej prowincji do Niemiec. To też 
potrzeba, aby kraj wybierał do parlamentu 
mężów takich, którzy to wyraźnie i jawnie 
wypiszą na swym sztandarze. 


Londyn 2. lutego. „„Biuro Reutera" do- 
nosi: Dwa pułki egipskie niezadowolone z 
postępowania ministra wojny podniosły rokosz. 
Minister wojny chcąc zapobiedz dalszemu za- 
grożeniu porządku publicznego, podał się ‘ĝo 
dymisji, którą przyjęto, poczem spokój przy- 
wrócono. 

Nowy York 3. lutego. Na znacznej 
przestrzeni kraju zapanowały silne mrozy i 
wielkie zamiecie Śnieżne. Zegluga ustała w 
tutejszym porcie, z powodu iż cały port za- 
marzł, Na niektórych liniach kolejowych 
ustał ruch pociągów. W Kalifornii cg- 
głe ulewy zagrażają żniwom. 


Londyn 2. lutego. Gladstone zapowie- 
dział na jutro rezolucję przeciw obstrukcjo- 
nizmowi i oświadczył, że żądać będzie, aby 
Izba uchwaliła nagłość tej rezolucji. Na 
popołudniowem posiedzeniu Izby trybuny 
były przepełnione publicznością. Parnell 
żąda, aby wytoczono dyskusję nad tem, o 
ile prawnem było zachowanie się speakera 
(marszałka) na poprzedniem posiedzeniu Izby. 
Speaker oświadcza, że kwestja co do jego 
postąpienia nie jest kwestją dotyczącą jego 
przywilejów. Parnell powinien więc przede- 
wszystkiem wystąpić z odpowiednim wnio- 
skiem. Sullivan proponuje, aby odroczyć po- 
siedzenie Izby w tym celu, żeby dać moż- 
ność speakerowi odszukać w aktach parla- 
mentu odpowiednich precedensów, mogących 
usprawiedliwić jego postępek na ostatniem 
posiedzeniu Izby. Nader ożywiona dyskusja 
trwa dalej. 


Londyn d. 3. lutego. Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Izby niższej wy- 
stąpił Gladstone. przeciw wnioskowi odrocze- 
nia; czas już nareszcie, nie ścierpieć dłużej 
tyranii mniejszości. Toż samo Northcote wy- 
stąpił przeciw odroczeniu, za którem z wie- 
lu stron przemawiano. Irlandczycy prowa- 
dzili dalej rozprawę nad wnioskiem odrocze- 
nia przez całe popołudniu. W końcu 278 
głosami przeciw 44 odrzucono odroczenie. 
O. godz. 6. posiedzenie według regulaminu 
odroczono. 


Petersburg d. 3. lutego. Prostując ró- 
żne doniesienia, oświadcza „Agence Russe*', 
że odpowiedź angielska na okólnik Porty nie 
zawiera żadnych warunków. Anglia przyj- 
muje porówno z resztą mocarstw zapropono- 
wane rokowania, co znaczy, że Porta po- 
rzuca swoje propozycje październikowe i do 
uchwał konferencji berlińskiej się «zbliża. 
Mocarstwa zbadają, czy możliwym jest kom- 
promis, któryby Grecji zalecić można. do 
przyjęcia. „Agence“ konstatuje, że znaczne 
siły tureckie udały się ku granicy greckiej, 
spodziewa się jednak, że ani Turcja ani Gre- 
cja nie zechcą wziąć na swoją odpowiedzial- 
ność wszczęcia kroków  nieprzyjacielskich i 
zakłócenia rokowań Eurody. 


Petersburg d. 3. lutego. „Agence rus- 
se donosi: Wydane będą różne rozporzą- 
dzenia finansowe. Zniesioņy będzie zakaz wy- 
stawiania weksli w złocie płatnych; akcyza 
cukrownicza nie będzie zniesioną, ale tak 
zmienioną, aby tylko rzeczywisty dochód był 


Przyjechali dnia 3, lutego 1881. 

HOTEL ZORZA: R. hr. Lubieński z Babicy. 
J. Jaruntowski z Zawałowa. W. Przybysławski z 
Czortowie. B. Ujejski z Strzelisk. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Jeger z Warszawy. 
W. Hesky z Wiednia. 

HOTEL LANGA : 
London z Wrocławia. 
sławowa. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Warst z Ko- 
sowa. J. Bal z Tuligłów. St. Łodyński z Nahorca 
Małego. 

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. Popper z Wie- 
dnia. 

HOTEL LAZARUSA : J. Kaufman z Kamieńca 
Podol. A. Nimhin ze Stanisławowa. A. Leibowicz z 
Ickan. E. Kowalski z Laszek górn, A. Weiss z 
Czerniowiec. 


Z. Frankl z Wiednia. L. 
Z. Weintraub ze Jtani- 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we czwartek dnia 3. lutego 1881. 


Afrykanka 


Opera w 5 aktach, muzyka J. Meyerbeera, słowa 
E. Scribego. € 


Kapelmistrz p. H. Jarecki. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


W piątek dnia 4. lutego 1881. 
Na dochód Marji Wisnowskiej 


Sierota z Lowood 


Dramat w 5 aktach podlag angiel. Bell-Currer'a, 
przez Karolinę Birch-Pfeifer. 


Pociągi kolejowe. 


Podlug zegara lwowskiego. 
ODCHODZA ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. BO prsod północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 5B rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 8 po południu pociąg 


` mięszany. 

DO CZERNIOWIEC : o godz 6 min. 5^ rano, pocięg po- 
spieszny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYBK: m głównego dworca ; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
poład. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany, 


Lwów, z Izby handlowej, 3. lutego. 


I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika . 278 281 — 
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 171 — 174 — 
Banku hypot. galic. po 109 zł. . 298 — 301 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 255 258 — 


IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galie. 5 pret. w. a. . 98 65 99 60 
» » ” 4 » » ° 92 — 93 — 
» n „ 5 „ okres. . 9865 99 60 

Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 70 103 60 

Listy hipoteczne 5*/, wylosowalne 
z 10'/, premią . á . 98 75 100 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 


IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 25 99 25 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 101 102 50 


Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 25 102 50 


Losy miasta Krakowa  . -. 19 — 2050 
n - n Stanislawowa . 24 — 26 — 
vV. Monety. 
Dukat holenderski |. z . 547 657 
„ cesarski . . . 549 559 
Napoleondor . 3 h : 9 34 942 
Półimperjał rosyjski 5 : 965 975 
Rubel rosyjski srebry 150 1 65 
- „ papierowy . . 122, 1 24 
100 marek niemieckich  . . 57 70 58 30 
Srebro . : : b . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . - 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 3. lutego 1881. 
godzina 2 minut 30 popołndnin. 
Losy kredytowe 179.— Węgier. kred, ak.260.— 


Anglo-austr. 128 80 Unionsbank 117.28 
Kolej Kar. Lud, 279 — Nordbahn 247 75 
Kolej Połud. 102 50 Kolej Alföld. 159.75 


Kolej Elżbiety 203,— 
Weg. Nordostb. 14825 


Kolej Lw.-czer. 
Wied. Comunal, 


Weg. obl. p. w zł. 86 40 Galic. indemnis. 98 50 
Weg. kolej zach. 157 — Kolej siedmiog. 107.10 
Renta węg. 6'/,109 47 Losy tureckie  22— 
BankYerein 128 50 Ros. rubel pap. 1.34 — 


108 39 Marki niemieckie —,— 
UBposobienie: utrzymane. 
Wiedeń, & 3. lutego. 
godzina 10 minut 42 przed południem 


Losy węgier, 


Akcje kredytowe 283.25 Anglo-austrjac. 127.50 
Kolei Kar. Lud. s Kolej Połudn. — -+ 
Unionsbank $117.6" Napoleondor . 938'/, 


Rosyj. banknoty 1.23*/, Usposobienie: silne 
Berlin, d. 1. lutego. 
godzina 5 minut 50 po południa - 
Bosyjs. bank. 213.20 Akcje kredyt. 502 — 
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Najnowsza tańce 


wydane nakładem 


I Karola Wilia 


B. Getstlenerowa op. 40. „Les 
% consultations“ Walce zł. —.30 
BJ. Hopf op. 167. „Modebilder* 
y Waleo zł. —.90 
| W. Madarewicz op. 82, „Kra- 
i kowiacy i Górale“ Kadryle (nowe 
wydanie) zł. 
Najnowsze kompozycje : 


po 


, stępne. 


watuk do: Wimzemx Stöhr, poste rest. . 
Straussa, Tymolskiego, Fausta; Tań- My wów. 1065 1-4 Daudet Alfons. Ten Mały. Powieść z francuskiego . s 1.50, s ; ji l. 
ce i Potpouri z oper: Boceacio, Ksią- br Królowie na wygnaviu. Powieść w 2 tomach „BL Frzy większej sprzedaży ns 1 
dłątko, Kadet okrętowy, Dzwony z Ju SZM | pzierzkowski i Sabowski. Chrzost polski. Powieść w 3ch tomach stowne żądania, zastępca firmy przy 
Corneville, Zielona Wyapa, 7 ° z. czasów ostatniego powstania dia będzie na wiejsce. ma > 'B, 
Pani Favart > nacznie Farina Salvatore. Ukryte Skarby, Hamorystyczna powieść z włos. „ 1.5 eneas EE - =i 
również ns skladzie. Jeż ©. F. Opowiadanie Stasia. Humoreska 517% | Í g ( ki | 
Największa w Polsce zniżone cony! ova Pk e pd Eome historyczoa z cz:sów Jana P | Wiz W (0 JJ ars ii 
"W 4 5 f ; n ie dostarczam piękne drewnia.e piasty 
Wypożyczalnia Nut Kraszewaki 3. T Korma snimio. Powieść > Lic D ieis 40] wozowe s jako podst | 
i i książek. Żeliga. Powieść w 3 częściach e 240. mając tanih onach, modelu 1555 aa 
Warunki abonamentu bardzo o przy. Lam Jan. y ua M Powieść osnnta na tle stosunków lwow- i REDT 1. fabryka wy» FR 
= n 8.— h 


kawaler, w sile wieku i zdrowią, z ukoń- 
czoną 4G4 klarą gimnazjum i dziewięcice 
letnią praktyką ekonomiczną, obznajomio- 
my z manipulacją ekonomiczną, kssową, 
aa i browarną. mając chłubna swis- 
poszukuje posady. Zaskawo zgło- 
rosi adresować : MI, Mi. poste re» 
rachnik. 1587 


szenia 
stante, 


Une institutrice 


enźciguant la languo polonaise, alleman- 
de, st kie i bonno musicieune, de: 
sire se placer de suite, auprós d'une fa- 
mille aigues RA 'pour renseig 
nements neue S. M. Nr. 48 post. rest. 
Lemberg. 1583 1—8 


flanelowe zł. 8.50, 4, 4.50. 
Kaftaniki i spodnie tryko- 
towa zł. 8, 5, 4. 
Pończochy wełniane dla d1m 
i dzieci. 
Kamasze dia dam i dzieci. 
Skarpetki dla mężczyzn i pok 
cezochy do polowania, 
Spodnice włóczkowe dla dè - 
sł. Bi 6, dla panienek 3 zł., i 
cowe dla dam 4 sł. 
Majtisi W uw Łół: dla dam [ 


orrzewaczo ną żołądek, kolana 


| nekowieska sukienne 
poleca 


i Karol Gruchol i 


wa Lwowi mek 35. 
„kai 1508 8— ? 


po 


mA Jest do sprzedania folwark 


Pohrebce 


obszaru około 180 morgów, ornej. ziemi ijg 
uianożęci, pod miastem i stacją kolei Zbo- (fi 
rów. wraz z inweutarzem z wolnej ręki, 8 
Bliższa wiadomość n daiorsawcy niaar F 
poczta y Kozowa*. —3 


ZASADY 
NAUKI SPOŁECZNEJ | 


czyji 

Religja fizyczna, płciowa i 
R tb dit rę 

ozprawa o prawdziwej przycazaję 
dzoch złówsych Lasy klęsk. 
Ubóstwa, mieragdu 1 celi- 
batui. o środku zaradczym na 
nie przez 


Doktora Medycyny. 


| 


t A 


80 


brzytwy szwajcarskie 


w rynku, róg Halickiej ulicy, w 22. bi licyjskiej kasy Zaliczko- Cukierki od kaszlu 
o 1 ostrzu ba etui > J ia m rah 1. W. m 582 1 ki cda. do adwokatury. | utrzymuje I na składzie i 
1 o1 z etui . 256 | 1686 112 s poleca 
we Lwowie, g2 osan" : a aio A | Bl: Karol Klimowicz 
M ulica Akademicka, 1. 3, #08 >» : z - M] Po. a E 7" | WM l AEA ly CEE . 
R. Rakowiecki op. 7. „Eacar. Mi s j ; " 5 za! BE : a a nii - wg Lwowie ul. Wałowa Nr. 11, 
| riere“ Galop zł. — -50 da n . n 5.5098 8 = zj oz „CAO ROAR ERZE WIE RY: 
4 ) y r = || 
„toe wagą oit Biblioteka body powi leści Antyki 
a Mara: aipame aD iioi ij M s wychodzi we Lwowie 1371 1—6 dł 
| [razem op. 7— 8 wjednym zesz. zł. 1.80 Zamówienia na prowincję uakntecz- Siarużytną poreelatę, bronzy, broń, $ 


Liają się jak Li 


opasłe Inb nadal. poszukuję doj 
kapienia. 


wane, oboiąsane Ww je! Ad i a*órę. 


Do wydzieraawienia n 


Folwark „Dołszks Górna“ 


w Dajwyłszy 


ID szych czasów i krajów, które także 


Publiczności, że z dniem 1go lutegolii 
1881 obajmuję 


Stareniem mojem będzie dawać po- 


Prawdziwe 


auka | Dr. Rosenberg, 


adwokat w Stanisławowie 
poszukuje zdolnego 


koncypienta 


Słymne 


Jana Hoffa 


Piwo słodowe 
Czekolada słodowa 


Nauka 


rachunkowości paistwowej | 


w polskiem wydaniu 


Teodora Kulczyckiego 
do nabycia po 4 zł, u wydawcy albo 


z pierwszej fabryki 


Jaques Lecoultre, 
dostać można we Lwowie tylre 
w magazynie 


FRANCISZKA EHRLICHA 


| 


Na KARNAWAE 


najgustowniejsze i najtańsze 


IK ETY balowe ze świeżych kwiatów od 2 do 20 sł. 


kotytionawe ze świeżych kwiatów ed 20 et. do | zł 
poleca handel kwiatów 


z kwintów zaauszanych od è ct. ae 15 Ct. 
J. STACHIEWICZA 


robiunych od 10 ct. do 80 et. | 
we LWOWIE, plac Marjaeki 1 11. 1—3 


r SWEY niają Fi odwrotną pocztą. 


1554 1 eig obrazy, zeble itp, kupuje na własay 


achnnek firma 


Kronik i Mahler 


skład win 
ZNIESIENIE (Lwów.) 


Nakładem Księgarni Polskiej 


A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego. 


Każde dzieło sprzedaje się osobno. 
Bałucki M. Byle wyżej! Powieść współczesna d 
Za winy niepopełnione. 2 tomy w jednym 
Brzozowski Karol. Deli Petko. Powieść osnuta na tle stoBun - 
ków bułgarskich 


t 


L 


zł, 1.50. 
8—. 


Posiadacze raczą łaskawie 
dać swoje adrery z wymienieniem iłości 


Rogosz J. Marzyciele. Powieść bistoryczna z I. połowy białącego robów żelaznych w Ottynii. 


rtulecia (rok 1843 w Galicji] 3 tomy „ 8— |= 
M Sabowski Wł. Pozory. Powieść z: Życia warszawskiego w 2 toma'h „2. - H 
MQ Thackeray. Targowisko psóżuości. Powieść w 2 tom. z anglels. ` „ 8.—. Astma 
f Verne Juljusz. Hektor Beryadac. Podróż po światach lit żę ki 
Powieść w 2 to! n 3.— Szybko i pewnie działający środek P 
— Spadek 500.000.000. Powieść „ 1.50. przeciw astmie, przez lekarzy wypró- 
Wilkońska p° Trucizna. Powiastka pośmiertna „ 0.50. bowany i jnko niezawodnie skutkują- 
„Zola Emil. Kartsa miłości. Powieść w 2 tomach „ 8—. cy, zalecony, wysyła za frankowanem 


nadesłaniem należytości 2 zł. 50 ct. 


Oprawa w płótno angielskie ze złoconemi nadpisami po 80 ct. za tom 
lub 5 mark. 3601 3—15 


Natładem tejże. księgarni ALe i pran: 
864 


: ki A 
i Ramieśni Powstańca z r. 1863 i} zł. 1 A. Krasovecz, 
OB REN RE aptekarza w Gleichenbergu (Styrja.) 
Skład meniral e w ant: Z 
„ |fRuekere, w Krakowie w apt. Trau- 
Ssprycowani: c 
j h ida aj na à czyńskiego. 
nigzewodnoj |um 


skutacznośkci zo 
obicgejscu jo- 


yue j z 8 sutry VOL PTET inn lekszstw. adnie wię we ich apta Zatwardzeniu ` 


y 
ach ns kuli siemskici; w Paryżu n p. J. Ferrd, sptoksrza 102 ulica lobelio y |rapobiega się i lecsy: proes wdycie 


Lwowie w aptekach pp. Krzyżsnowskiego [obok Brygidek), Mikolacaq i Z. Buoxe- f 
w, w Kratowio Transzyrwkiego i Redyka, w Ozornioweach Golichowchege. y a OBEC workach 


1025 -___ 1028 $—58 t zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel 


ciem powodzeniem, ponieważ składają sig 
E7 wW a "WEŁNIANE, A: 


ATERJE WEŁNIANE 


ani kołek i mogą sią używać jako środek 
nrzeświający, oczyszczający krew lab apra- 

szewioty i flanelki 
na suknie damskie 


wujący przeoryszczonie. Metody nżycia w 
pa języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
Quentin 24, Wymagać należy aby 
Brocaty i Szkoty "do ubierania sukien Á 
W MAGAZYNJE 
s& Romana Wojczyńskiego Z$ 


P Cauvaina znajdowały się we flako- 
a: włożonych w pndetka kartonowe 

NE” i L. KISIELEWSKIEGO "WE 
o> NGE- we Lwowie plac MARJACKI liczba 10. RM 


pis daw, pignłoo poma się na 
EW LEi E E 46. 4ZM 
|GSEFIE —: GBOOOOCX4 


W Paryżu p. Dehaut, Hanb. ei LSA. Denia 
>" 
ze stopami biało i w 


Dostać można we Lwowie w aptea 
p. raii darti obok Brygidek, 
p. JA. Mikolnscha i Z. lkiuekorm, 
gl | TRYKOT kolorach dia Teatra, 
Wełniane KAMIZELKI z rękawami (Jagdgilet) (i 
| Kocyki na łóżka l 


w Krakowie w aptekach pp. J. Trau 
+ jen 1 W. Bodyka; w Poznani. 

wełniane, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, poń- tE 

czochy i skarpetki, także Cachenez (Chnsteczxi na szyję) 


w ap. Mankiewicza;: w Brodach > 
PŁOTNA i STOŁOWĄ BIELIZNĘ 


opt. -„pp M. Kullak i Franzose a TA Kallak i Franzosa. 
w wielkim wyborze po nejumiarkowańseych cenach poleca 


1552 1 
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wi 


wiecie Kałaskim, 


i] 


A 9 sstak koni, mayat - 


„A TECZCE ESTE A. 


ANTY KI | 


i monety. 


Pau Egger z Wiednia przybywa 4 
dnia 8. lutego b. r. do Lwowa i po- Ś 
szukiwać będzie do kapna nawet pog 

cenach monety i antyki 
a to: tabakierki i klejnoty, złot 
emailowanie, ua srobrne, rzełbý 
w kości słoniowej i drzewia, porcela- 
nę saską i sewrską; stara materje, 
gobeliny, obicia, meble, koronki, st- 
rą brh. tudzieł monety złote, Sros 
brne i bronzowe, pochodzące ze star 
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anopedumoq wd 
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D 


za rzadkie monety polskie wymienia- Ta słynna w Świecia pasta usnwa w 


ne: być mogą. 589 1-—4 d i przeciągu 14 dni za poręczeniem piegi, 
Zlecenia uprasza się adresować: | 5 plamy wątrobiane, Czerwoność nosa, w 
Do pana H. Egger s Wiednia, l l ogóle wszelkio nieczystości cery. Zacho- 
pe r wnje świeżą cerę aż do późnego wieku. 


we Lwowie, hotol Langa. 


we LWOWIE vis a vis kościoła Katedry. 


ADC CZEK] "ZCX 
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C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


Użycie jest zupełnie nieszkodliwe. Na- 
być można prawdziwą tylko u podpisanej 


Wilhelmina RIX 


wdowa po dr. Wojciechu Rixie w Wie- 
dniu, l., Adlergasse, 12, we 
własnym domu. Cena słoika 1 zł. 60 ct. 
Mydło Pompadenr szt. 10 ct., tu- 

zin l złr. 10 ct. 3679 1—3 


sce SŁ oiOŚdz osi 


am zaszczyt niniejszem podzć 
do Łaskawej windomości Wy 
kiej Szlachcie i P. T. Szanownej 


Bank kredytowy 


Galieyjski 


podaje do wiadomości, że 
z dniem 1. lutego 1881 
obniża stopę procentową 
od wkładek na książeczki oszczędności 
D, na a Nn 
i że od tego dnia wszystkie w obiegu znajdujące się 
książeczki wkladkowe po 4'+% 


oprocentowane będą. 


Lwów dnia 25. stycznia 1881. 142 3-8 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


|. kota rani al 


jnych 
n 30. 


JJ 


fabryczny skład 


Ceny 1a EO stuk towarów galanter 
Á< = We Wiedniu Grabe 


Pozłacane lub posrebrzane i bogato moi bronzowe or- 

dęry kotylionowe od zł. 1.40 do 9 z 
Pozłkosie Inb prarehesane i bogato kmat krzyżyki od 

10 do u k 
Tsliry Jerzego (7 bronzn poułacane i posrebrzane) cd złr, 5 

4%, 10, ia i 15 zł. 
Papisrowa ordery kotylionowe w rozm uitych wzoranh od 1—8 ał, 
Ociery z krepy na nader pięknom zestawienin od 4 do 40 xt. 
Bukiety do. przypipania se szpilce od zł. 2.60, 8.75, 6 i 8 sł, 
| Tury kot) lionowe (przeszło 90 rumerós ) od £0 ot. do 7 zł. sztuka. 
Bokiety ze ówieżych kwiatów oV 10 zł. za 100 zztnie. 
Odznaki dla kemiteiowych tudzicń wszelkie rrtykuły balowe. 

Liczne nader oryginalna not ości. 

Na żŻądariw zestawiaiu w koloacje ordery kotylionowe latory po do- 
wolnych onach. 1157 2—4 

Katalogi gratis i franco, C ny state fxbryszar, 


"SZPRYCOWANIE C 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GIRENKA.UE/T et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane z liści drzewa niech 
rzerzączki naju orczywsze Í z?.s starzałę. Apteka in Grile Gon Cao. nieo Ba 


TOST : 


1! 


rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kop: ma klsjowa- 
toaci, przygotowuje pikułki pE a Matico i aa koj TEN sa kiy 


igułki te, nietylko źe zawsze skntkują w jak ARE casio, aloe ba- 
A wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu k paing, 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grima t et Comp. 
Dla unikniena Hcznych fałszerstw i oriawr żądać aby siem) 
rz dowy (rancuzki koloru niebieski wnis do prawa z 25 {atopas 
(URI et COMP. zńajdowały się za je- 


3, Pap kg i podpis GRI 
Dostać kc w głównych row w ROLSCE tw AUSTRYI. 


ER 


: dnej atykec 


SZETTYWTYTEPEWYYUWYT| 


Wa Eiri do nabycia w aptekach PP. Piotra Mikolaw:ba, w. 


Przekład z Hn wydania argielskiego : i Ernie s = A AE. 
iawy zdrowe, świeże i z wszelką dsie ABA z © o rk a 
Cena a} 1.50, x przesyłką pod opa- Hlelegancją. Zamówienin na objady, bal wydaj e EBC : EK" 
R Roja si í wieczorki pe r y i od dnia 1. stycznia 1881 począwszy i i bez wstrzykiwania |] T A N A H O F F A 
-g olecam się łaskawym waględom | (bez lekarrtw przeszkadzających trawie” 
A Księgarni P olskiej 1571 120 Jan Kudewicz. Í niu, tadzień bos shorób nostępnyah ij | wyroby słodowo-lecznicze, uznane w całej Europie za le~: 
we Lwowie. seon 2 za e Ng aj | | y 4 3 J} W e zela zrani eizan owej 5 | | czące w swych skutkach, 


- Buchhalter | 


posiadający długoletnią praxtykę w Kl kiście lub listownie france do Zarsądu/j 
kim i niemiec- ekonomicznego w Porchowie, 
kim językiem i opatrzony chlubnemi świa-|Bnczacz. 


zawodzie, a władająóy pols 


dectwami, poszukuje posady. — Takowy 
zaprowadzał już samodzielnie każ ped 
halteryjne w powem przedsiębiorstwie fa- 

nem, Bliższe wiadomości na łaskawe 
zapy tania, pdnieja WPan Marszałkiowiez, 
ul. La a zain 1.6, we Lwowie. 1562 1— 


Kaucjonowany 


Ekspedyłor pocztowy 


i gna rA z kilkuletnią pak 
tyką ta „ILO a 
nia wadolaiony <podzu. 
Bliżaae Deó mtj Admini- 
stracja „Garoty Narodowej” 1648 2-7 


= 


idu- 
ASTMY =% 
zad WA ra 

ch RURAK LEVASN 
aptokatza, Bue de la Monnaie, 


asa 


Dostawa nabialu 


łu megącego się podiąć do codziennej do- 


znamiona rzyrodzome, 
stawy wode pewnej iłości ira mleka danego wy nagrodzenia najdsiej|8 stości ndskórne. Cela stągwi wras z przepisem użycie 1 1 st. BO ot. z przy” Dostać można w magazynach galanter- 
RańektdacjaBA wyższąjdo 12. lutego b. r. pod adre- sanie poanta © 18 sky dzokej, 4 pod „Srebmym Orłems Zygm pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
1353140 je o na a e wow io w ap po 
propos tj adres Z P ręc Ad. pomy „Zarząd państwa Rozwa- Rnekera 7 tł Krakowskiej. j uor i=? © tugha; A PREZ Jakla i w aptece 
ministrari „Gaąsy zony . |dów per Poe ód Rozwadów. Espias Jotowaocote0o0e e c000000" p. P. Mikolascha, w Ccerniowcach w apt. 
L. L. K. ©. Nr. 8 : 1667 2-2 | „1569 1—8 dora ożi Got" J. Golichowskiego. 


- w” 
na m$ 


~ z 


"5 nowych. kuí 


ae , © żelaznych obręczach , jest 


| SR sprzedani 


immiqniea trzypiętrowa, z dwoma frontami 
przystępnęmi warunkami. 


stracja „Gazety Narodowej". 


| KONKURS. 


Rozwadowskiem JO. Hieronim: |g 
księcia. Lubomirskiego własneny| 
kandydaci, 
Paris. 8392 Skład w głównych aptekach. | wykazać złożonym egzaminem + 
buchajterji i dłaższę praktyką 
kasjera: lub rachmistrza:w: więk- 
szych skarbach zechcę przesłać|g = 
Porzukuje się dostawcy nabia-|SWe dokumenta, z podaniem, żą- 9 zie nadaje- Billu de 


amasa i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


nięsliczonych wypadkach 
RAWY MOIEN , 
tak świeżo powstałe, jakotoś badzo 5%- 
8 „ naturalnie, grunżownie i wsybko 
9 


Dr. AORA 


i3 proc- płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 


2) 3) 29 39 
"Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/, pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 i 
począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznia 1881. 


na sprzedaż. 


Interesowani zechcą się zgłosić 080- 


kę oczta |, 
Ai Wylecza takso wyrzuży skórne. swg- 


że t « Bowiek, bladeczkę 
R "8511 8—P- 


Dyrekcja. 
(Przedrak nie będzie opłacony). 


sappe Znako mite powodzailł 
pm pei inn 


Sica "| NiC 


Balsam brzozowy $ 


Juł sam sok roślinny, który z brzoz vY du: 
pig pień sawierci, znany jest od najdawniejązej Dadoa M ae Z k a Ę ME ow a 
jako wyborny środek piękności; jeżeli się alo ten sek przygotowana Z Bizmutem 
przyrzędzi podług przepisn- wynalazey w drodze chemi- dla tego to działa szczęśliwie na skorę 
|-oznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- miedostrzeżona przystaje do 
ciała, nadaj; 


| teczności., Jeżeli się tym "balsamem posmarnje wieczór 
cerze świeżość naturalną. 


*warz lub inne aa die skóry, wtedy inraz następnego 


F duin wydzielają się małe inski ze skóry, Która po- 
tem staje sie m Laliko białą 1 delikstną 

Magazyn Perfum w Paryžu 

9. ua ulicy de la Paix, 9. 


w śródmieściu we Lwowie, pod bardaj 


Bliższą wiadomośńń 'irdzieli LE Gi: 


a 


Celem obsadzenia opróżnio- 
nej posady kasjera w państwie 


którzy mogą się 


i Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
"1 blizny ospowatu 1 nadaje. jej koloru młodocianego ; skó- 
jikøtnośoi i ówreśośoi, usuwa w najkrótszym ozazie piegi, 
©zerwoność nosa, prygzczyki i inne meczy- 


ostudy, 


` Odpowiedzialny ToT J. Dobrzański. 


| koroną, kawale a wysokich prnskjeh i “niemieckich orderów, we. 


f ben, Briiunerstrasse, Nr. 8. 


Praglewicz. 
EFR 


55-kroć przez cesarzów i królów o©dszczególmione. 
Najlepsze środki lecząco-pożywne dla cierpiących ` 
na żołądek, niedokrewność I osłabienie organizmu. 


Do c. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich dworów w Euro- 
pie p. Jans Hoffa, e. k. radcy, posiadacza złotego Krzyża zasługi z 


Wiedniu, fabryka Grabenhof Nr. 2, skład fabryczny: Gra- 


Thurnhosbach pod Bischhausen. 


Pańskie preparaty słodowe „Fazały się u mojej żony wader 
skuieczne. Dawniej zapadzł» cągie na osłabienie, była zawsze o: 
spała, niechętną do pracy, A temremem zmęczocą ink dalece, że by- 
łem O nią bardzo xriespokojnim. Teraz nabrało mił (osłabienie i 
mdłości ustały), cddaje się pracy z zamiłowa'iem i wytrwałością i 
może prowadzić gospodatstwo domowe bez pomtcy, Proszę, przy- 
8 lij mi pan odwrotnie 33 flaszek piwn zdrowia z ekstraktu sloda- 
wego i 10 woreczków «ukierków piersiowych. Plsban Iber. 

PRZESTROGA: Nalery żądać tylko prawdziwych ;Jańs Hqf:: 
preparatów słodowych, opatrzonych w c. k. sądzie haudiowym dla 
Austro-Węgier zaprotokałowaną ma:ką ochronną (portret wynalsszy). 
Nieprawdziwe wyroby mie zawierają w sobie pierwiastków 216 * łe- 
czących i mogą według zdania lekarzy być szkodliwemi. Prawdziwe 
Jana Hoffa pievsicwe cukierki słodowe są opakowane W nielstaski 
papier. Niżej wartości 2 złr. nie wysyła się. 

Główny sklad we Lwowie: u Zyg. Ruckera, J. Boisera api; Karola 3 
tabara, H. Blusenfelda, W. Marszałkiowioza, Jana Kleina; dalej w Bochni: 
J. Michnik; Brody: Griuspann, Witosławski, Liszka, Kirlak apt.’ ser mowie: : 
W. Goiichowtki, Igu. Bchnirch, Bracia Tabakar, 4 Ayor; Jarostaw: Saul 
lenberg, W. Rohm apt.; Kimpolung: Kosiński 1 Turozański; Kraków: J. Drau. . 
czyński, Jan Janiga, E. Radler, A. Siedlecki Bedy, Wisniewski, E. Btook- 
mar, W.Fenz na Kazimierza, &pt. p. „złotym orłem*, Kołomyja: J. Rożań- 
ski i ap; Nowy Bącz: R. J»kubo aku "W. Filipek apt.; Przemyśl: M. Kozłowe. 
ski. M. Krag, L 1. Nablik apt; Podhajce: St. Karzykiewicz apt.; Rzeszow: £ hait 
ter & Cm, G. Nongebauer; 1 3. Blumenfeld; Drohobycs: L. Dobrzy 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. J. Nustenblatt & Cmp.; Stanisławów: J.- 
Macura 8 W. ald Sambor: K. Maresch apt., Antoni Kromoż, J.= 
Alekviowicz; Suczawa: obie apteki; Tarmopol: F. Jamrugiewicz, L. Fldiych= 
mann apt; Tarnów: W. Mūldner i sp; Zalessczyki: H. Sternlieb Jasło T. W. 


Z drukarni „Gar. Nar.“ pod zarządem A. Skerla. 


